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Wychodzi codziennie o godzinie  i  po po łudn iu  
•i, wyjątkiem św ią t  i niedziel .

N um er pojedynczy kosztuj-1 w in ie iss il ,5 
pocztą 7 effntów. — B iuro  R edakey i i A d m i n i s t r u j '  
u lica  Wałoipę. N r. W.  — L is ty  n a jeży  fr»ukow »ć. -  
Reklaffifwy* otw&rte -wolne od opfaty.
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CZJ5ŚC T J E Z E D O ^ AAt 4*

Na dniu BOgo kwietnia 1880 roku 
odbędzie się los-, w a nie obligMyj fundu-zów 
ind. Cłaiieyi ws.-!:vod-ii!u?i i za.-hoT&u/j, tmitłPż' 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego w Jokalu 
e.. k. N am iestnictw a jako Dyrekcji fjudii»>zóv£ 
jud. w nowym gm achu na 3 piętrze;, przy 
kościele O. O. Karmelitów.

Co >ię uiniejszem podkjgF do powszech­
nej wiadoniihei % «sdm ieii.e iu |m , ib  odnośnie 
do totejs*"gi' t-bwit-szozeoia' z 2 marca 1873 
do 1. 1413 (D zhm ait ustaw i r ip u ząd zeń  
krajowych zeszyt. 711 nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące ob ligacje:

A. Funduszu ind. Wieli iego Księstwa 
K iakow 'kiego a to:

3 oblig. l kup. po 50 ■/). — 150 h :
30 „ „ po 100 zł. —  3.00;) zł.

5 „ „ po 500; .ił. —  2.500 zł.
16 „ „ po 1.000 zł. —  16.000 zł.

i obligacje Lit. A. w nom inal­
nej w » r t< .'ś c i................................... 17.350 : t.

czyi, razem . . . . .  ‘W u T H T .  
Ił. Funduszu ind. Gaiicyi zachodniej a to : 
43 oblig. z kup. po 50 zł. — 2.150 zł.

293 „ „ po 100 zł. —  29.300 zł.
59 „ „ po 500 zł. — 29.500 zł.

142 „ „ po 1000 zL — 142.000 zł.
8 „ „ po 5000 zł. —  40.000 zł.
7 ,  „ po 10000 z ł . — 70.000 zł.

i ob 'ig»cre Lit. A w nomiriśl-
nej w a r t o ś c i ........................................ 95 050 zł.

czyli r a z e m .......................  408.OOu z f

C. Fundusz. .ud. Guli:yi wschodniej a to:

I I E U K 2 ®

49 oblig. z kup p i 
460 „ |  ;.’0
104 
803 
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50 zł. 
100 zł.

|.;o 500 zł
po 1000 zł

i obligacjo Lit.

5000 zł. 
po 10000 zł. —
A w nom mai -

nej w m t ó p C - i ..........................................
czuli raz; m ......................... '

Z c. k. Namiestnictwa 
j»ko D yrekcji fjńdaMÓw ind. 

L ' ó v  cbm 22 kw ietnia 1880 r

2 450 :d.
46.000 ił. 
52 000 zł.

303 000 zł. 
55 000 zł.
90.000 zł.

159. >50 zł. 
708 000 zł.

7'm ó w , 28 kwietnia,.

W zburzenie  um ysłów  we F ra n c y i  
w zm aga się, o Czem przekonują  zna ­
czne d e m o n s tra c je  w Lille p rzec iw  
m inistrowi F e rryem u , jako  au torow i 
dekretów  m arcow ych. Te legram y fran- 
cuzkie chcą widocznie osłabić  rozm ia­
ry  j znaczenie tych dernonstracyj. M ia­
ła  to być sp ra w k a  elewów kong rega-  
cyj dotkniętych dekretam i m arcow em i. 
W  takiem  znacznemu mieście j a k  Lille 
ga rs tka  młodzieży nie by łab y  w  stanie 
i nie odwilżyłaby się w y p ra w ić  de- 
m onstracyi przeciw  m inis trow i, gdyby  
nic m inła pewności, że nie pozostanie 
odosobniona, że po jej s tron ie  stanie 
znaczna część ludności. Tak było rze ­
czywiście, oprócz młodzieży b ra ła  u- 
dział wr dem onstracyi także część lu ­
dności. J a k  się spodziew ać należało, 
d ru g a  część ludności odpowiedzńtła  
kon tr-dem onstracyą  i pow stało  zamię- 
szanie. M inister  F e r ry  m ógł się z tego 
w ypadku  p rzekonać , źe kongregaeye  
n a  prow incy i więcej posiadają, sym pa- 
tyj, aniżeli w Paryżu , że tam  nie pój­
dzie tak ła tw o  wv konanie dekretów, 
ja k  sobie w yobrażano  w m inisterstw ie  
b iorąc za podstaw ę opinię radykalnego 
P a ryża .  A jestto dopiero początek, bo 
jeszcze władza, pańs tw ow a nie w y s tą ­
p iła  z ś rodkam i repressy jnem i. jeszcze 
kongregaeye  m ają dość czasu do w n ie ­
sienia, rem onstracy i lub poddania  się 
dekretom. Cóż dopiero dziać się b ę ­
dzie wtedy, gdy  po up ływ ie  te rm inu  
w ypadn ie  w ystąp ić  przeciw  n iepos łu ­
sznym  kongregaeyom  z tą energią, ja ­
ką rząd  zapow iada ł i jeszcze zapow ia­
d a ?  N ad tem się nie zastanaw iano 
należycie w  chwili wydawania, dek re ­

tów, bo nie miano takich n iepoko ją­
cych  prognostyków, jakiem i są dzisiej­
sze dem onstracye m ieszkańców  Lille 
oraz protesiy Stolicy Apostolskiej epi­
skopatu  i kongregacyj. A energ ia  u ro ­
czyście zapowiedziana m usi już  bądź 
co bądź być dotrzym aną, bo w przeć; 
c iw nym  razie państv\:o zostałoby skom ­
promitowano.

Kiedy w Lille m in is te r  Ferry  
spotyka się z g roźną pos taw ą  ludno- 
ś.ei, parlam ent francuski s t i je  się wi­
dow nią scen groźnych  w in n y m  ro ­
dzaju. ‘ P ra w ica  Wywołuje starfi&j tak 
gw ałtow ne, jakich dotąd me było, 
jakie znane są chyba  kortezom h isz­
pańskim  z czasów repubhm  Oastellara. 
P ra w ica  zajęła s tanow isko  w y zy w a­
jące, ale także i d ru g a  s tro n a  p rzy ­
czyniła  się do rozjątrzenia um ysłów. 
Gam betta  jako  p rezyden t postępuje 
sobie tak gw ałtow nie, tak  po dyk ta ­
torski!, że za ostatnie postępow anie  
o trzym ał naganę  naw et w spokojniej­
szych o rganach  republikańskich . S ą ­
dzą , że deputow any Grodeile powinien 
by ł być wykluczony z Izby  n a  podsta­
wie uchw ały , a  tym czasem  dopiero pó­
źniej poddano to pod głosow anie . Tak 
wystąp ił  G am betta  w sprawne Godella 
i któż nie uzna nirstosowmość takiego 
p rzesądzan ia  o uchw ale?  Oczywiście 
Izba  m ?jąe  do w y b o ru  dać p rezyden­
towi swojemu desaveu lub skarc ić  bo- 
n aparty s tę  za to. że obraził, b ra ta  
prezydenta  republik i, ale nic ownego 
p rez y d e n ta ,  m usi w ybrać  d rugą  d r o ­
gę, bo w  p rzec iw nym  razie Gambetta 
ani chwili jednej n ie  m ógłby pozostać 
na fotelu p resydyalnym  a jego usta 
pienie to now e hasło przesilenia i 
zaw ikłan  bez końca  i miary-

Takie sceny  kom prom itują  pa tia  
m ent francuski wobec zagranicy a 
wobec ludności na raża ją  jego powagę. 
Oo gorsza, takie sceny  zazwyczaj nie

pozostają odosobnionemi epizodamb 
Wobec wzajemnego podrażnienia ,
hec

eu?S,'wvin»jouixBpgn». j j u u  i a z ,i i  [ r , j i ;a j ,  W O -

(IW desperackiej gotowości p raw ic y  
do w yw oływ ania  now ych starć , lada 
jak a  sposobność może znowu dop ro ­
wadzić do scen  równie kom prom itu ­
jących. Z tego powmdu w zrasta ją  
szanse projektu, -aby Izba  już  w  tym  
roku została rozw iązaną. W  ten spo­
sób położy się kres sessyi, k tó ra  nie- 
tylko jest n ieprodukcyjną, lecz w  do­
datku jeszcze zs-daje jeden cios peO 
drugim  majestatowi reprezen tacy i n a ro ­
du. Agitacya w yborcza  p rzyczyn iłaby  
sie może clo zapobieżenia ekscesom, 
które grożą z powodu dekre tów  m a r ­
cowych. W szystkie s tro n n ic tw a  b y ły ­
by zabsorbow ane ag itacya  r każde 
oczekiwałoby po w yborach  korzyści, 
każdemu zależałoby więcej n a  k an d y ­
daturach  aniżeli na  k o n g reg a c ja c h .

państwa.

(IXXX7 posicclgcm-ę Izby  poselskiej).

W ie d e ń , 26 k w ie tn ia /^Z b res^0**- 
ceneya dcizety Licowsldej). P iezes 0  o r o n  i- 
n i  zagaja posiedzenie o godzinie 11.

Obszary dworskie i gm iny wiejskie po­
wiatu Tarnobrzeskiego wnoszą przez posła 
K u c z k ę  petycyę o subw encję z skarbu na 
naprawę gnJjłel nad W islę i Sanem ; o su-le 
przyczynienie się skarbu państwa do kosztów 
sypania grobel nowych i utrzymywania 
J^tuiijjącytGi w należytym stanie; o zu je ln e  
zużywanie kwot przeznaczanych w budżecie 
ua budowę wodne w G alic ji, t r k . żeby le- 
szty niezużyte w roku budżetowym me 
wracały do skarbu, lecz były z,.zywane 
w roku następnym nakoniec o zwrot z skar­
bu niezużywanych dotychczas reszt uposaże­
nia Gaiicyi z lat poprzednich, aby spełniło 
sie ich przeznaczenie w galicyjskich budo­
wlach wodnych. Petycje  k ik u  gm in powia­
tu Kałuskiego i Dolińskiego domagają się 
wykluczenia języka polskiego jako obowiązu­
jącego przedmiotu nauki z szkół ludowych.

3 i m

i.
Literackim  wypadkiem europejskiego 

znaczenia było przed K ilkom a miesiącami po 
jawienie się pam iętników księcia M etternicha, 
słynnego kanclerza państwa austryackiego. 
Sławmy dyplomata kierował blisko trzydzieści 
lat sprawami m o n arch ii, uchodził za twórcę 
koalicji przeciw Napoleonowi I, kilku panu­
jących pokładało w nim zaufanie — oczeki­
wania były więc aż nadto usprawiedliwio­
ne.

Ciekawość na tem większe była narażo­
na próby, że pisma wchodzky z pewną oston- 
tacyą na księgarskie p u łk i; drukowano je od 
razu w trzech języ k ach , we francuzk im , 
niemieckim i angielskim, a Iievue des deux 
M ondes rozniosła z nich po świecie kilka 
ustępów , aby tem bardziej zachęcić publi­
czność do dalszego czytania.

Wreszcie wyszła częśc pierwsza w dwóch 
sporych tom ach, obejmująca epokę od roku 
1773 do końca r. 1.815, do upadku Napoleo­
na. Dwie drugie części, aż po rok 1859, wkrótce
się ukaża.

Nie w iem , czy jest epoka w dziejach, 
o którejby współcześni tyle pisali, co o epo­
ce Napoleona I. Aktorowi,- dramatów., które 
się wtedy rozgrywały, czuli zanadto ważność 
chwili, aby każdy z nich nie uważał się o- 
bowiązanym do pisania pamiętników albo na­
wet współczesnej h is to ry i, ztąd też opano­
wuje nas zwykle zniechęcenie, gdy ujrzymy 
przed sobą książkę, w której po raz setny 
trzeba czytać o bohaterze z pod P iram id i 
Marengo, tembardziej, jeżeli się czytało świe­

żo pamiętniki pani Remusat, która nas wpro- 
wauziła w rodzinne koło wielkiego zdobyw ­
cy. Od lokaja aż do ministrów wszyscy czuli 
się w obowiązku zabierania głosu o Napo­
leonie, a po przemówieniu Oastlereagha i 
Elliota każdy już wzdychał do zamknięcia 
dyskusji. Widocznie jednak nie tak prędko 
doczekamy się końca. Przed tyzema laty, kie­
dyśmy już m yśle li, że wszyscy współcześni 
wielkiej epoki mówić przestali , ukazały się 
pamiętniki pruskiego m inistra Hardenberga, 
mieszczące w sobie niemal całe pruskie ar­
chiwum. Była to raczej historya współazesna 
aniżeli pam iętn ik i, i tern Olko się różniła 
od innych dzieł h istorycznych , że* jn s a ł  ją 
człow iek, który sam brał udział w polity­
c z n e j  działaniu i to udział niepośledni.

M etternich zanadto był człowii kiem św ia­
ta , człowiekiem lubiącym życie i towarzy­
stwo , aby miał czas pisać histuryę tak jak 
wspomuiony p e d a n t, pruski m in is te r , który 
w późniejszym wieku zamknął się na cztery 
klucze i nie pozwolił nikomu mówić z sobą, 
dopóki nie skończył rozdziału. „ R o b i ł e m  
his tory ę — opowiada natom iast o sobie Met- 
terńich — dlatego nie miałem czasu jej p i ­
s a ć " . Ale prawdę mówiąc, M etternich nie 
pisał nawet pamiętników, zgr m adził tylko 
mnóstwo spostrzeżeń, no ta t. zapisków, arty ­
kułów rzucanych do t e k i , które połączył w 
późniejszym wii k u , dodając dość dużo z pa­
mięci.

Lzytając książkę M ettern icha , uczuwa- 
my przedewszystkrem ż a l , że ten człow tek 
nie był choć trochę a rty stą , że nie um iał się 
na świat i ludzi patrzeó czasem oczyma żuaw 
t y serc, robiącego spostrzeżenia pour Vnmour 
de l a r t ,  a nie tylko m inistrem  przywykłym 
na wszystko spoglądać ze stanowiska dyplo­
matycznego interesu. W czytując się w te ro­
kowania dyplomatyczne, w te plany i proje­
kty wojen i pokojowych układów, takbyśmy

radzi posłyszeć przemawiającego od cz 
czasu człowieka z umysłem s?ostrzegaj

zasu do
...-—  a u m y s łe m  s,iO strzegaw czym ,
a me koniecznie dyplomatę. I  Metternich spo­
strzega wprawdzie, daje nam  nawet często 
głębokie zdania o ludziach, ale obserwuje ich 
charakter i ic-11 czynności najczęściej tylko o 
tyle, o ile mo to potrzebne w ,v rządzeniu 
spraw politycznych ; ogromny widnokrąg ludz­
kich czynności i namiętności znika mu z 
pełnie z przed oczu i staje się Sr/f j  T np’ 
że pamiętniki są za mało' barwne, n  uia'j° 
mają czysto-ludzkiego powabu. Wrażenie o 
odnieśliśmy osobliwie z przeczytania wyjąt­
ków’ umieszczonych w liemie- des deux 1 on 
des,  i przyznamy się, że nawet po tej pi o- 
bie nie. mieliśmy wiele ochoty do czytania 
całego dzieła , tymczasem artykuły na pro >ę 
były dość nieszczęśliwie obrane, 'y pam iętni­
kach znajduja, się ciekawsze rozdziały anizen 
historya koalicji z roku 1 8 1 3 - która wię­
cej niż inne części dzieła jest dyplomaty 
oznym traktatem" . . . ,,

M etternich daje do p o z n a n ia  ,  ̂ze jes 
twórcą równowagi europmskięj i uw ażają  za 
swój polityczny system Ta idea nasuwała się 
zresztą sama ż siebie w skutek _ despotyzmu 
Napoleona, który marząc o jakieins im ­
perium w rodzaju p a ń s t w a  K a ro la  dkiego, 
chciał z Paryża, zrobić polityczną sto icę swia 
ta  a nawet nosił sie i  myślą przeniesieni*;liaia a n a w e t  n o s i ł  s ic  “ *“ J ę w  „
Stolicy papiezkiej nad Sekwanę po­
gańskiej starożytności i w mrzonkach filozo­
fów znajduje "Metternich odosobnione pań­
s t wa ,  dzisiejszy dyplomata jednak nie powi­
nien nigdw stracie, z o k a  społeczności państw, 
a pr iw dziwa wiedza polityczna -zasadza się 
na rzeczywistej' znajomi sci politycznych in ­
teresów wszystkich ) aństw. T^nelerz austrya 
cki z bardzo chrześciańskiej w >chodzi zasady: 

uie czyń drugiemu , co to.de niemiło , I 
zupełnie przeciwną rozwija tenrye. aniżeli oj 
ciec polityków Maehiavelli. Ai.«> słynnem u

Florentyńezyirowi równie jak i  żelaznemu kan­
clerzowi naszych czasów nie na rękę by ł0 
teorya miłości bliźniego, bo obydwaj dążą- 
do zjednania rozbitej narodowości , musiel1 
występować zaczepnie, musieli niejednem u 
wyrządzić „coś n iem iłego"; M etternich był 
w wygodniejszem położeniu , ani on, ani ów­
cześni m inistrowie innych państw nie chcieli 
nikomu wyrządzać krzywdy, byle ich tylko 
Napoleon pozostawił w spokoju. To też Met- 
teratek  patrząc na zagrażającą wszystkim 
potęgę fraaeuzką, przyszedł do" bardzo p ra ­
wdziwego przekonania, że ilekroć specjalne 
m teresa któregokolwiek z państw europejskich 
stoją w sprzeczności z powszechnemu in tere­
sami , wynika ztąd choroby, potrzebująca ra­
dykalnego leczenia.

Jako wybitna cechę! k tóra odróżnia epo­
kę chrześciańską od pogańskiej, uważa kan­
clerz dążność dzisiejszych państw do wzaje­
mnego zbliżenia się i utworzenia jednego 
wielkiego społeczeństw a, spoczywającego na 
tej samej podstawie. Państwam i starożytnemu 
kierował absolutny ogoizm, w nowszych pań­
stwach przeciwnie powstaję m śl w zajem no­
ści i rów now agi, i chęć występowania prze­
ciw przewadze in tru za , który się nie chce 
zgodzić z tą harm onią M etternich ubolewa, 
że nieraz spotykałaby?*  zarzu tam i, że idea 
równowagi politycznej je s t m rzo n k ą , i dzi­
wiono się, że gabinet cesarski popiera taką 
niedorzeczność, mimo to po długiem życiu i 
doświadczeniu przychodzi do przekonania, że 
jedyna idea sprav, iedliwa polega na wzaje­
mnym stosunku państw. Pokój bez.rów now a­
gi politycznej^ jest niepodobieństwem . Kan- 
cleri, pi z>z’ a.jefrjednak , że absolutna równo­
waga jest. niemożliwą-, i że zasadzać się mo­
że tylko na jak największych wzajemnych 
gwim.yjęyaeh.

Dziwna rzecz, że, człowiek, który obok 
T alleyrand: był najznakomitszym dyplomatą



2
Na porządku dziennym pierwsze czyta­

nie projektów rządowych; noweli do ustawy 
o sile zbrojnej i ustawy o pospolitem rusze­
niu. Przekazano je  koraisyi wojskowej.

Następuje dalszy ciąg szczegółowych 
rozpraw budżetowych.

Pod obrady idzie ty tu ł 17 ty : na szkoły 
ludowe 1,739,738 zł, t. j. o 29,326 zł. wię­
cej od prelim inarza rządowego. Komisya bu­
dżetowa odrzuciła tu  projekt rządowy, wedle 
którego sem inaryum  nauczycielskie w Rove- 
redo miało się budować za pomocą pożyczki 
umarzalnej, na której oprocentowanie i ainor- 
tyzacyę byłoby potrzeba na rok bieżący tylko
4,000 zł., a pomieściła w budżecie "wydatek 
gotówką 50,000 zł. jako pierwszą ratę. N a­
tom iast okroiła wydatki na sem inarya nau­
czycielskie o 11,024 zł., a pozycyę na do­
płaty skarbowe w celu utrzym yw ania nie­
których szkół ludowych o 2,592 zł., wykre­
ślając tu  1,612 zł. na szkołę niemiecką 
w Zadarze i 585 zł. na szkołę niemiecką 
w D ubrowniku. Z tego powodu mniejszość 
komisyi pod przewództwem pos. Herbsta, 
podejmując prelim inarz rządowy, wnosi, aby 
dwie kwoty te przyzwolono. Do ty tu łu  tego 
kom isya budżetowa wnosi jeszcze rezo lucyę: 
„W zywa się rząd, aby w sem inaryach nau­
czycielskich męskiem w M arburgu i żeń- 
skiem w Lublanie zaprowadził język sło- 
wieński jako wykładowy."

Pos. T a u s c h e  domaga się większego 
uwzględnienia nauki gospodarstwa rolnego 
w sem inaryach nauczycielskich, aby ją  i 
w szkołach ludowych uwzględnić można.

Pos. K o w a l s k i  wnosi rezolucyę: „W zy­
wa się rząd ; 1) aby we Lwowie, Złoczowie 
i Samborze założył sem inarya nauczycielskie 
z ruskim  językiem wykładow ym ; 2) aby się 
starał, by oznaczono, k tóre przedm ioty w se- 
m inaryeh m ęskich we Lwowie, Tarnopolu i 
S tan isław ow ie, tudzież w sem inaryach żeń­
skich we Lwowie i Przem yślu m ają być w y­
kładane w języku rusk im ; 3) aby zaprowa­
dzono w Galicyi komisye egzaminacyjne dla 
seminaryów nauczycielskich w myśl § 29 roz­
porządzenia m inisteryalnego z dnia 5 kw iet­
nia r. 1872“.

Rezolucyę tę przekazano komisyi bu ­
dżetowej.

Pos. F u k s :  Szanowny preopinant przy­
toczył w mowie swej tyle sm utnych szcze­
gółów, że aż włosy na głowie stawąją, i 
wzywa nas (t. j. lewicę) o pomoc. Ale cze­
muż reprezentanci Rusinów nie połączą się 
bezwarunkowo z lewicą, lecz w ważnych 
kw estyach głosują przeciw stronnictw u libe­
ralnem u razem  z Polakami, na których cie- 
mięztwo narzekają? (G losy z  lew icy: bardzo 
słuszn ie!)  Mewca dalej krytykuje postępowa­
nie rządu , które Die jest konserwatywne, 
lecz reak cy jn e ; szczególniej ostatnia mowa 
m inistra oświecenia by ła  wypowiedziana ję ­
zykiem reakcyi; z pośród kwiatów wymowy 
wyglądają węże, zwracające swe żądło prze­
ciw szkole i t. d. „Nie tykajcież się szkoły!" 
woła mówca nakoniec wśród oklasków le­
wicy.

Pos. Alojzy L i e c h t e n s t e i n  nie w 
stronnictw a, lecz własnem  imieniu oświadcza 
nasamprzód, że cofnął swój wniosek o szko­
łach tuż po mowie m inistra oświecenia dla­
tego, iż znalazł w niej uspokojenie, a nadto

swoich czasów, zaczynał swój zawód prawie 
ze w strętem  i w przekonaniu , że się mija 
ze swem przeznaczeniem , a gdy go cesarz 
Franciszek posyłał w roku 1801 po raz pierw ­
szy jako swego m inistra do D rezna, M etter- 
n ich  m u odpowiedział :

— W asza Ces. Mość życzy sobie, abym  
się oddał karyerze, do której się nie uważam 
za zdolnego. Poddaję się Jego w o li, ale pro­
szę, aby nie chciał w mem przyszłem  postę­
powaniu upatrywać braku dobrej wo l i , ale 
raczej brak zdolności. Chcę próbować, ale za­
strzegam  sobie, że się cofnę, jak tylko spo­
strzegę , że nie jestem  na wysokości mego 
zadania.

Próba się jednak udała a M etternich 
w bardzo krótkim  przeciągu czasu należał już  
do najbardziej cenionych dyplomatów.

Z pamiętników, które mamy przed sobą, 
nie można sobie wyrobić zdania o osobisto­
ści M ettern icha , o człowieku. W ystępuje on 
w nich jako m inister w pełnym  stro ju , ze 
wszystkiem i gwiazdami i o rd e ram i, tak jak 
go widziano na salonach albo przy dyplo­
m atycznym stole. Do tego stopnia jest m ini­
strem  , że wyraźnie w przedmowie powiada, 
że nie będzie pisał tego, co należy do ta je­
mnic państwa, a z drugiej strony prawie nie 
wchodzi w swe pryw atne s to su n k i, z wyją­
tkiem krótkiego opisu swych lat młodości. 
Okrucieństwa rewolucyi francuzkiej. które po­
zostały w jego umyśle jako młodociane wspo­
m nien ia , wyrobiły w nim w stręt przeciw 
w szystk iem u, co nosiło na sobie cechy ja ­
kiegoś postępu — najczęściej to zresztą bywa, 
że w rażenia, jakie w pierwszych latach ży­
cia odbieramy, nadają nam  kierunek na za­
wsze.

dlatego, iż stronnictw o prawnopolityczne bądź 
co bądź w inny sposób myśli przeprowadzić 
swoje zapatryw ania; a dalej omawia obszer­
nie wadliwości sokoły ludow ej: 1 )  że jest 
zbyt kosztowna, czego dowodzi liczbami kosz­
tów utrzym yw ania szkół ludowych w Styryi, 
które dawniej wynosiły £(>0.900 zł., a już  w 
r. 1878 podniosły się do 4,440.000 zł., z 
czego powstają niedobory w budżecie krajo­
w ym ; 2) że szkoły ludowe nie odpowiadają 
celowi i zam iast dawać zdrowy, ale powsze­
dni obrok duchowy i zakładać tylko funda­
m enta granitow e pod gm ach moralności i 
dalszego może wykształcenia, bawią się z 
krzywdą dla nauki religii w ornam entykę 
um ysłu, i to w sposób jak  najpowierzchow- 
niejszy. (Oho! oho! z  lewicy', wesołość z  
prawicy)', 3) że nie dają żadnej zgoła rękoj­
mi równouprawnienia językow ego, czego 
mówca dowodzi liczbami statystycznemu 
Mówca powiada, że lud niemiecki, do  ̂ które­
go i on z dum ą się zalicza, je s t dość silny, 
by być sprawiedliwym  dla Słowian. ( Huczne 
brawo! z praw icy.)

M inister oświecenia bar. L o n r a d -  
E  y b e s f  e 1 d nie wątpi, że Izba przyzwoli 
wydatki na szkoły ludowe, bo są nieuniknio­
ne, ale zabiera głos dlatego, aby przyzwala­
jących uspokoić, iż przyzwolone kwoty nie 
będą użyte na szkoły, któreby były zm ienio­
ne nie po ich myśli. M inister powołuje się 
na swą mowę ostatnią, upewniając, ie  bę- 
dzie się trzym ał słów mowy od tronu, każą­
cej pielęgnować duchowe interesa ludności, 
bez wielkich zmian, chyba takich tylko, k tó­
re są nakazane doświadczeniami, a z pomię­
dzy których najważniejsze będą pozostawione 
ustawodawstu. Zresztą zmiany, które rząd 
zaprojektuje, sa wzięte z sfer pedagogicznych 
i rzetelnie przyjaznych dzisiejszej szkole lu ­
dowej. Rząd powoduje się najzupełniejszą 
obiektywnością i z- tego to stanowiska oce- 
niać będzie żądania co do ducha narodowe­
go w szkołach i równouprawnienia .języko­
w ego; wyrzuci z planu nauk to, co okazuje 
się°zbytecznem , a doda to, czego je s t za m a­
ło. M inister dziwi się, iż ostatniej mowie 
jego zarzucono zbytnią pod tym  względem 
gruntow ność i powiada, że byłby i e"
szcze gruntow niejsze dochodzenia, gdyby in­
terpelacja, która ich żądała, była pobudką 
do gruntow niejszych jeszcze dochodzeń; ale 
trzym ał się jedynie granic interoelacyn Oo 
do innych zarzutów, m inister był na nie zu­
pełnie przygotowany, bo zna biegłość lewi­
cy w ezynieniu zarzu tów ; są to  zresztą za­
rzu ty  osobiste i dlatego m inister pomija je  
milczeniem. . ,

Pos W o ś n i a k  wnosi poprawkę do 
datkową- do przytoczonej powyżej rezolucji 
kom isyjnej o języku słowiańskim. Popraw ka 
brzm i :... „aby jednak (rząd) starał się, by 
kandydaci stanu nauczycielskiego przyswo­
ili sobie także w zupełności język nie- 
m jeckl U

Jako mówcy generalni po zam knięciu 
dyskusyi przem awiają jeszcze pp. H o f f e r  
przeciw rezolucyi i przeciw mowie m inistra 
i II  a r  r a c h  za rezolucyą i za całą dążno­
ścią komisyi budżetowej co do szkół lu-

^P rzy ję to  ty tu ł szkół ludowych, chwilo 
wo jeszcze z wyjątkiem pozycyi dopłat skar­
bowych na szkoły ludowe Rezolucyę komi­
syjną o języku słowiańskim również przyjęto, 
tudzież dodatkową poprawkę Wośuiaka.

Idzie toraz pod obrady owa pozycya 
dopłat skarbowych, do której jest wniosek 
mniejszości komisyjnej.

M inister oświecenia br. C o n r a d  Ł y -  
b e s f e l d :  Odrzuconych przez kom isję, a 
podjętych przez mniejszość komisyjną wyda­
tków na szkoły niemieckie w Zadarze i D u­
browniku zażądało ministerstwo wojny ze 
względu na dzieci załóg wojskowych. Z po­
wodu odrzucenia ich przez komisyę m inister­
stwo oświecenia porozumiewało się z m ini­
sterstw em  wojny, a to doprowadziło do re­
zultatu, iż pomieszczenie dla nowej szkoły w 
Dubrowniku i tak nie je s t trwale zabezpie­
czone, szkoła w Zadarzo zaś już istnieje i 
będzie podtrzymywana, tylko koszt utrzym a­
nia nie jest ściśle obliczony mimo prelim i­
narza. Rząd zastrzega sobie zażądać w roku 
przyszłym" większej kwoty a to dla obu szkół, 
na  ten zaś rok cofa swoje wnioski, (iOburze­
nie po  lewicy). .

Pos. H e r b s t  wśród ustawicznych o- 
klasków i objawów zadowolenia lewicy u d e ­
rza na rząd za cofnięcie wniosków.

Pos. K l a i c z  wśród oklasków prawicy 
zbija tw ierdzenia H erbsta o konieczności
tych sz k ó ł, m ów iąc: Tu po prawicy
z pewnością nie brak uznania dla armti 
i jej potrzeb (b raw o , brawo, z prawicy), 
ale sama arm ia zaprotestowałaby przeciw 
nadużywaniu jej nazwy do celów stronn i­
czych. (Ilzęsistc  oklaski, z  prawicy). Dokąt- 
że zresztą "zaszlibyśmy, gdyby przyjęto zasa­
dę, że wszędzie, gdzie są załogi wojskowe, 
należy utrzym ywać kosztem skarbu szkoły 
niem ieckie? (Braw o, brawo, z  praw icy). W 
Zadarze niem a też potrzeby takiej szkoły, 
załoguje tam  tylko jeden  pułk, a tem  mniej 
w Dubrowniku, gdzie jest tylko batalion.

Pos. H o h e n w a r t  w sposób spokojny, 
ale dosadny charakteryzuje „zwykły sposób"

uderzania na przeciwników przez Herbsta. 
(W ie lk i hałas po lewicy , oklaski z praw icy  
i zbija dalej wśród ciągłych objawów zado­
wolenia prawicy dyalektyczne wywody tego 
mówcy.

Poczem przyjęto pozycyę dopłat skar­
bowych na szkoły ludowe wedle wniosku 
komisyi, t j. z odrzuceniem  wydatków na 
szkoły w Zadarze i Dubrowniku.

Na tem przerwano obiady.
Koniec posiedzenia o godz. 5 in. 10 — 

Następne jutro.
Ustawa o taksie wojskowej stała już 

dziś na porządku dziennym, ale dla zbyt 
długiej dyskusyi nad szkołami ludowenii nie 
dostała się pod obrady; dyskusja  nad nią 
ma się rozpocząć jutro.

S p raw ozd an ie
z czynności Wydziału krajowego za czas 

od 1 stycznia po koniec marca 1880-

(Ciąg dals/.y.)

W skutek niepokojących wiadomości o 
spowodowanym zeszłorocznemi klęskami ele- 
m entarnem i braku ziarna na  zasiew, Wy­
dział krajowy nie mogąc z powodu niezwo- 
łan ia  Sejmu zaradzić klęsce, udał się do c. k. 
rządu z przedstawieniem , ażeby ze skarbu 
państwa udzielona została krojowi bezpro­
centowa zaliczka w kwocie 500.000 zł ce­
lem udzielenia ludności wiejskiej pożyczek na 
zakupienie potrzebnego ziarna. Na mocy u- 
stawy państwowej z <lnia 26 lutego b r., któ­
rą zaliczka, ta przyznaną została reprezenta­
c j i  kraju z term inem  zwrotu w dniu 1 stycz­
nia 1881 r., W ydział krajowy rozdzielił u- 
zyskany fundusz pomiędzy 52 powiatów, w 
których sprawdzony został brak ziarna na 
zasiew tak przez W ydziały powiatowe jak i 
przez c. k. Htarostwa. Pożyczki te udzielone 
zostały włościanom za solidarną poręką gm in 
bez procentu z takim sam ym  term inem  spła­
ty, jaki powyższa ustawa oznacza reprezen­
ta c ji krajowej, jeżeli do tego czasu w sku­
tek uchw ały sejmowej nie zostanie ustano 
wiony wyjątkowo inny terrum  i sposób spła­
ty. Rozdział pożyczek dokonany został' przez 
W ydział krajowy przy współudziale JUx. p. 
Nam iestnika Alfreda hr. Potockiego oraz 
JJW W . wiceprezydenta c. k. N am iestnictw a 
Filipa Zaleskiego i c. k. radcy dworu Her­
mana Lobia.

W sk u te k  zaproszenia JEx p. N am iest­
nika. W y d z ia ł  krajowy w z ią ł  u d z ia ł przez  
delpgatów JEx. Marszalka krajowego, W ła­
dysława lir. Dadeniego i dr. Józefa W erc- 
szczyńskiego w rozdzieleniu kredytu państwo­
wego w kwocie 250.000 zł. przeznaczonego 
ustaw ą państwową z dnia 8 lutego b. r. na 
wsparcie ludności niedostatkiem  dotkniętej.

Kwotę 626 złr. 90 et. w. a., którą o- 
trzym ał W ydział krajowy od kom itetu balu 
polskiego w W iedniu jako dwie trzecie czę­
ści czystego dochodu z balu na wsparcie lu­
dności wiejskiej głodem dotkniętej, przesłał 
W ydział krajowy Wydziałowi powiatowemu 
w Tarnobrzegu jako bezzwrotną zapomogę 
dla mieszkańców dotkniętych pierwszą klę­
ską powodzi. Oiiarowaną na podobny cel 
przez stowarzyszenie młodzieży handlowej 
we Lwowie kw itę  67 zł. 5 et. w. a ,  t. j. 
dochód z wieczorku muzykalnego na rzecz 
głodem  lub powodzią dotkniętych, przesłał 
W ydział krajowy gm inie Bzianka w powie­
cie Sanockim, nawiedzionęj więcej od in ­
nych klęskami elem entarnenii i n iedostat­
kiem.

W ydział krajowy wziął udział w obra­
d a ch  ankiety zwołanej przez JE x  p. Na­
m iestnika dla sprawy podniesienia drobnego
k r e d y tu  w  kraju, a następnie na wniosek 
sw o je g o  delegata oświadczył prezydyum c. k. 
N a m ie s tn ic tw a  że podziela w z u p e łn o śc i  za­
p a tr y w a n ia  i za sa d y , których w y n ik ie m  jest 
wypracowany przez a n k ie tę  projekt urządze­
n ia- zbiorowych kas pożyczkowych dla gm in, 
że dalej in sty tu c ja  takich kas zbiorowych w 
połączeniu z projektowanym przez W ydział 
krajowy zakładem hipotecznym poprawiłaby 
s to su n k i drobnego k red y tu  w G a licy i.

W ydział krajowy wystosował do c. k. 
M inisterstw a spraw wewnętrznych przedsta­
wienie z prośbą, aby przedsięwzięło stosow­
ne kroki celem ostatecznego załatwienia spra­
wy oddania funduszu indemnizacyjuego w 
zarząd reprezen tacji kraju.

" W ydział krajowy wystosował do c. k. 
M inisterstwa rolnictwa przedstawienie wyka­
zujące potrzebę rozszerzenia budynku krajo­
wej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwo­
wie, czego bez subw encji ze skarbu państwa
kraj nie mógłby dokonać.

funduszu przeznaczonego na stypen- 
dya dla uczniów .pozakrajowych szkół rolni­
ctwa, leśnictwa i weterynaryi otrzymali «) 
słuchacze akademii rolniczej w W iedniu: 
Kazimierz Acht, 300 zł , Stanisław  Rozwa­
dowski 200 zł., Jan  Schinzel, Franciszek 
Panderski i Franciszek Kawery Abaneourt 
po 150 zł. a Jan  Jasienioki 100 zł. li) u- 
czniowie wiedeńskiego zakładu dla kształce­
nia w eterynarzy. P inkas Kbnig 200 zł., Mi­

chał Ross 150 zł., Dawid Rohr, Ferdynand 
Zdrner i W ładysław Działyński po 100 zł., 
a H irsch Tłu mak, Józef Langhaus i Salomon 
Laufer po 50 zł.

Udzielono kuratoryi dla spraw przem y­
słu domowego i drobnego zaliczkę w kwocie 
300 zł. na pokrycie kosztów prac przygoto­
wawczych w sprawie utrzym ania centralnej 
szkoły garncarstw a we Lwowie.

W ypłacono komitetowi c. k. Towarzy­
stwa gospodarczo - rolniczego w Krakowie 
kwotę 200 zł. 80 ct. ty tułem  zwrotu raty  
spłaconej przez towarzystwo od długu ciążą­
cego na majętności Czernichowskiej.

Wypłacono komitetowi c. k. Towarzy­
stwa gospodarczo - rolniczego w Krakowie 
kwotę 3,500 zł. jako pierw szą ratę półroczną 
zasiłku przyznanego na utrzym anie szkoły 
rolniczej w Czernichowie w r. 1880.

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. 
Prezydym n N am iestnictw a we Lwowie, po­
dług której JE . p. M inister rolnictwa oznaj­
mił, że w razie przejścia szkoły rolniczej 
w Czernichowie w zarząd kraju, gotów jest 
udzielać na utrzym anie jej subweucyę o 
rocznych 5,000 zł. przez lat pięć, oraz w y­
płacić na dokończenie budowy gm achu 
szkolnego w Czernichowie zasiłek w kwocie
12,000 zł. w ciągu lat 1881 do 1883 w 3 
równych ratach. Zarazem oznajmiono Komi­
tetowi c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolni- 
czego w Krakowie, że W ydział krajowy po­
stanow ił przy objęciu szkoły Czernichowskiej 
na własność kraju przyjąć na fundusz kra­
jowy oprócz długów na majętności Czerni­
chowskiej ciężących , poprzednio już przez 
komitet wykazanych, dodatkowo tauże zale­
gły  czynsz subpachtowy z Czernichowa po 
l listopad 1885 w kwocie 1,117 zł. -34 ct.

(Dokoaczanio nastąp;.)

S P R A W Y  Z A G R A łU G Z H E

(N e p o ty z m  r e p u b l i k a ń s k i . )
Większość Izby deputowanych udzieliła 

bratu prezydenta. Albertowi Grevy’emu, wo­
tum zaufania; 307 republikanów oświadczyło 
że A lbert Grevy adm inistruje Algieryą wzo­
rowo i je s t człowiekiem utalentowanym  i 
srawym. Ale kto bez uprzedzenia badał tok 
rozprawy i porównał oskarżenie z obroną, 
mógł się przekonać, że obrona była tak pod 
względem formy jak  treści niedostateczną, a 
naw et mizerną. A lbert Grevy — tak pisze z 
Paryża korespondent K oln. Z tg . — nie jest 
ani zdolnym mówcą ani dobrym  adm inistra­
torem ; każde słowo zdradza m ierność talen­
tu i brak doświadczenia. I  takiego to nowi­
cjusza wysłano na posadę tak ważną, na 
której Mac-Mahon był za słabym , a Chanzy 
okazał się wprost nieudolnym. W ogóle go­
spodarka w Algieryi je s t bardzo licha, podo­
bnie jak we wszystkich koloniach francu­
skich w K ochihchinie, Senegalu, gdzie jaw ­
nie odbywa się handel niewolnikami, bronio­
ny otwarcie przez m inistra marynarki. Ale 
A lgieryą leży bliżej F ra n c ji i zdawałoby się, 
że więcej także obchodzi Francuzów. Z d ru ­
giej zaś strony kwestya osób i rozmaite 
względy partyjne są słabą stroną Francuzów  
a zwłaszcza republikanów. I to w łaśnie było 
pow odem , że do Algieryi wysłano takiego 
Greyyego jako reformatora, który ma zre­
formować adm inistrację  cywilną i wojskową. 
Grevy zaś traktuje swój urząd jako synekurę
i przebywa więcej w Paryżu niż w Algierze. 
Prezydent (irevy dodał wprawdzie swojemu 
bratu dwóch doświadczonych mężów, jako 
doradców, Jo u rn a u lta , jako generalnego se­
kretarza i gen. iSaussiera jako naczelnego 
wodza armii, ale A lbert Grevy nie m ógł się 
pogodzić z tymi doradcam i. Być może, że 
Journau lt postąpił sobie nietaktow nie, wy- 
stępująe publicznie przeciw swojemu przeło­
żonemu, ale z drugiej strony uchodził on 
zawsze za republikanina starej daty i za ucz­
ciwego człowieka; stw ierdził to także prezy­
dent Grevy, wysyłając go ze swoim bratem  
do Algieru. Ale podczas rozpraw w Izbie 
wystąpił A lbert Grevy jako przełożony, 
który nie chce dać satysfakcji swojemu pod­
władnemu, w ystąpił on po prostu jako brat 
szefa państwa a nie jako człowiek który sam 
w sobie i w swoich czynach szuka punktu 
ciężkości. Minio to wiedziano już z góry. że 
Izba udzieli Albertowi Grevyemu wotum  za­
ufania. Praw ica m iała wprawdzie na oku 
więcej osobę niżeli rzecz samą i złożyła d o ­
wody złośliwości i nienawiści ale i Gam betta 
wściekał fo rm aln ie , o bezstronności nie 
było i mowy a cenzury posypały się jak z
rogu obfitości. Zajmujemy się istotnie tym  
dram atem  nierównie więcej niż zasługują na 
to osoby udział w nim biorące, ale ma on 
ważne znaczenie zwierciadła, w którem od­
bijają sie kierujące postacie fraucuskiej repu­
bliki i obecna większość Izby. Nieudolność 
na wszystkie strony a u republikanów gonie­
nie za znaczeniem i powagą, tudzież stara1 
w ada: nieznoszenie krytyki. Od przeszło 50 
iat, od czasów Manuela, nie wykluczono z 
Izby żadnego deputowanego; i jakżeż strasz­
nie powstawali wówczas przeciw tem u depu­
towani liberalni, i to całkiem słusznie! A
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teraz, za czasów republiki dzieje się to sa­
mo i to dla pięknych oczu brata prezydenta! 
Ale od kiedyż ma republika „brata- ? Za 
czasów starej monarchi, był „3Ionsieur“ naj­
starszy brat króla, osobistością ważną, zajm u­
jącą oficjalne stanowisko, ale że trzecia re­
publika ma także swojego „M onsieur“, o tem 
n ik t dotychczas nie wiedział.

(Irlerpelacya C icTallott!ego!.
Na posiedzeniu włoskiej L.by deputo­

wanych 23 kw ietnia przypom niał przewo­
dniczący prezydentowi m inistrów interpela- 
cyę Cavallottiego.

C a i r  o 1 i : Czcigodny Carallotti pra 
gnie mnie ponownie zainterpelować w spra­
wie, w której gfówną odegrał rolę. Zdaje mi 
Bi'ę jednak, że moje oświadczenia, złożone w 
odpowiedzi na interpelaeyę Damianiego, da l­
szą dyskusyę czynią właściwie zbyteczną. 
Ponieważ jednak milezenie możuaby sobie 
różnie tłumaczyć, więc jestem  gotów dać od­
powiedź.

C a v a 11 o t t  i powiada na wstępie, że ze 
wstrętem porusza tę kwestyę i że jest wolny 
od osobistego uprzedzenia. Jedynie uczucie 
narodowej draźliwości skłania go do zabra­
nia głosu. Każdy obywatel czułby się obu­
rzonym, gdyby doznał tego, że o kilka kro­
ków za granicą imię włoskie nie znajduje 
takiego poszanowania, jakiego zażywają obcy 
obywatele każdej narodowości w kraju, do 
którego się udają. Mówca powiada, że na 
tychm iast po powrocie do Włoch zatelegra­
fował do prezydenta Izby i zakomunikował 
mu zamiar interpelowania rządu. Gdy jego 
przyjaciele zainterpelowali m inisterstwo, nie 
znali dokładnie całej s; rawy. Mówca chwali 
włoskiego konsula w Tryeście, który okazał 
się bardzo czynnym. Przypom ina dalej o- 
świadczenie złożone przez Cairolego w so­
botę i wyjaśnienia półurzędowej prasy. Dzi­
wi się, że wszyscy wiedzieli o jego podróży 
do Tryestu a tylko dyrektor policyi i nam ie­
stnik nic o niej nie zasłyszeli. Mówcy nie 
uwiadomiono wcale o tem, że jego przyjazd 
byłby nieprzyjem ny dla rządu austryackiego. 
Przypom ina dalej, że w przeszłym  roku u- 
wiadomiono pewnego adwokata weneckiego, 
iż nie wolno mu przebywać w Austryi. Ca 
vallotti utrzym uje, że postępowanie władz 
austryackieb było obrażające. Nawet samo 
zaproszenie do policyi nie było grzeczne 
Dyrektor policji zakomunikował mu, że roz 
kaz wydalenia wyszedł od rządu centralne­
go. Jak mógł twierdzić coś podobnego, sko­
ro w edług oświadczeń ambasadora, rząd cen­
tralny nic o tem nie wiedział, Cavallotti za­
stanawia się nad rozkazem wydalenia z pra 
wnego punktu widzenia i pewiada, że roz­
porządzenie to było tylko policyjnem a o d ­
wołując się na ustawę anstryacką oświadcza, 
że nie mógł być wydalonym, nie można go 
bowiem zaliczyć do żadnej z kategoryj p rz e ­
widzianych ustawą. D yrektor policyi powie­
dział mu, że oklaski, jakie znajduje jego ko- 
medya, mogą być uważane za poklask dia 
idei włoskiej. Jeśli jednak, dodaje mówca, 
moja komedya tak, jak w .Rzymie z stanic 
wygwizdaną, czy w takim razie sykanie to 
będzie także tłumaczone jako wymierzone 
przeciw całym W łochom ? (W esołość — 
Dobrze !) Mówca powiada, że w rozporządze­
niu wydalającym nazwano go dziennikarzem 
i deputowanym parlam entu. Czy to są do­
wody przyjaźni Austryi dla Włoch ? We 
W łoszech liczni Austryacy mówią przeciw 
rządowi włoskiemu, co Się im podoba ? (Do­
brze! na lewicy) Mówca powiada, że w edług 
telegram u hrabiego Maffei do konsula wło­
skiego, dyrektor policyi w Tryeście nic sobie 
nie robił z wiadomości, iż rząd centralny 
e fnął rozkaz wydalenia. Dyrektor policyi 
odpowiedział, żo ma piśmienne polecenie. 
Mówca sądzi, że m inister w W iedniu nie 
powiedział prawdy. Pewną jest rzeczą, żo 
gdyby dyrektor policyi był skłam ał, został­
by za to ukarany Mówca odczytuje otrzyma 
ny przed kilku godzinami telegram. » edług 
którego Tricster Z cituny  twierdzi, że wyda 
lenie Oavalloltiego zostało tylko zawieszone 
po zapewnieniu Robillanta, że Cavallotti już 
w y jech a ł! (Oho !) Rząd austryacki nie krę­
puje się niczem względem nas Dnia 14 
marca w dniu ur dzin królewskich tylko na 
gmachu austryackiej ambasady nie powiewa­
ła chorągiew. Dzienniki austryackie piszą o 
naszych panach jak....

P r z e w o d n i c z ą c y :  Nie przywiązuj 
pan  do twierdzeń obcych dzienników żadn - 
go znaczenia.

C a v a l l o t t i  powiada, że po części Włosi 
sami są “obie w inni, jeśli ich A ustrya w ten 
sposób traktuje. Gzyż nie powiedziano w tym 
parlamencie, że gdyby Austryi nie było, na­
leżałoby ją stw orzyć? Rząd uustryacki powi 
n ien  w swej przyjaźni dla nas przestrzegać 
nieco serdeczniejszych form Mówca spodzie­
wa się, że ministerstwo da austryackicmu 
rządowi do zrozumienia, iż pewne dowcipne 
pomysły mogą źle być tłumaczone we W ło­
szech. (Wesołość)

C a l r o l i :  Odpowiem w krótkich sło­
wach, gdyż interpellacya, jak to już nadm ie­
niłem , porusza na n o w o  załatwioną już spra­
w ę: Rząd sp Ir ił już  swój obowiązek. P.

Cavallotti powiedział, że przedstawi prawdzi 
wy przebieg sprawy i powtórzył szero o, co 
już ogłosił w dziennikach Opowiadanie to 
nie zmienia zgoła stanu rzeczy. Rząd nie 
m ógł tracić wiele czasu, aby otrzymać do 
kładne szczegóły. Oóż rząd miał zrobić je 
szcze, aby spełnić swój obowiązek? Rząr 
włoski ma urzędowe oświa czenia rządu au 
stryackiego. Niegodnem byłoby Izby zajmo 
wać się oświadczeniami tryesteńskiego ko­
misarza policyjnego. (Niepokój na lewicy) 
Rząd austryacki oświadczył, że nie wiedzia- 
nic o rozkazie lokalnej policyi. M inister spraw 
wewnętrznych hr. Taaffe dowiedziawszy się 
o w ydaleniu, cofnął rozkaz bezwarunkowo. 
Oto prawdziwy stan rzeczy, o którym nie 
można powątpiewać.

P e t r u c c e l l i :  W ypr wadzono pana w
pole 1

O a i r o 1 i : W interesie Izby i rządu na­
rodowego, o którego godności tak często jest 
mowa, wolę przesłyszeć te słowa. M inister 
powiada dalej, że n ewypada mu ganić trye- 
steńskiej władzy lokalnej za brak należytego 
uszanowania dla włoskiego obywatela i zna- 
komitego poety, który ją  sm agał ostro w 
rozlicznych pismach (Wesołość). Oairoli do­
daje jeszcze, że samo cofnięcie rozkazu jest 
dostatecznem desnveu zachowania się po­
licyi lokalnej. Oświadczenia lokalnego dy­
rektora nie mogą mieć żadnego znaczenia w 
obec oświadczeń oficjalnych. Pew ną jest 
rzeczą, że gdyby szanowny pan Cayallotti 
zwlókł był swoją podróż, cofnięcie rozkazu 
zostałoby mu zakomunikowane. Na hypote 
zach nie można nic budować. Czyż nie ob­
winiano nawet prezydenta Izby, że zmówił 
się ze mną, aby przyspieszyć in te rp e lac ję?  
Gairoli kończy oświadczeniem, że odpowiedź 
rządu austryackiege należy uważać za dosta­
teczną. (D obrze!)

C a v a l l o t t i  zapytuje, czy rząd austry- 
acki uwiadomił o tem ministerstwo włoskie, iż 
władza lokalna otrzymała naganę. Cavallotti 
zastrzega sobie zdanie o oświadczeniach p re­
zydenta ministrów.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Sprawa jest
załatwiona.

fRosaya i Cliluy).
Z Petersburga pisze 19 b, m. kores­

pondent Neue fr. Presse: „Pogłoski, jakoby 
Chińczycy przekroczyli już granicę rossyjską. 
nie sprawdziły się dotychczas i w edług wszel­
kiego prawdopodobieństwa upłynie jeszcze 
dość czasu, nim  przyjdzie do wojny między 
Chinam i i Rossyą, chociaż możliwość takiej 
wojny nic jest wykluczoną. Teraz, w chwili

tozpoczęci* żeglugi, rozpoczęły się także ro- 
oty około uzbrojenia floty i zapewne wkrót­
ce dowiemy się, co się stało z eskadrą, któ­

ra w siło i0 — 15 okrętów m iała być wjrsła- 
ną na wody chińskie. W ysłanie liczniejszej 
eskadry jest rzeczą konieczną, jeżeli weźmie­
my pod uwi.gę rozległe tery tory u m, na któ- 
rein w edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
kwastya Kuldży będzie miała być rozstrzy­
gniętą i jeżeli zważymy nieliczną siłę zbroj­
ną, jaką posiada Rossya w Turkestanie i na 
Syberyi. W tnrkestańskich oraz w zacho­
dnio- i wschodnio-syberyjskieh okręgach woj­
skowych je s t ogółem 72.700 piechoty i ko­
zaków 108 działami a cała ta siła zbroj­
na je s t w następujący sposób podzieloną: 
Rdzeń tej siły stoi w turkestauskini okręgu 
wojsko yin * to : 21.000 piechoty, 4.000 
strzelców, 4.3-' 0 kozaków; do tego doliczyć 
jeszcze należy 5.000 ludzi z komend miej­
scowych i z kompanij fo rteczny  h i saper­
skich. W  tym okręgu jest także 70 dział.

Wojska zachodnio-sybirskiego okręgu, 
które mają posiłkować powyższy korpus, 
składają się z 6.000 piechoty, z 30 komend 
miejscowych po .00  ludzi i z 800 kozaków. 
Podczas, gdy te wojska mogą być użyte do 
działania zaczepnego, muszą wojska w wscho- 
dnio-sybirskim  okręgu wojskowym zachowy­
wać się tylko odpornie; liczba ich wynosi 
ogółem 24.900 a mianowicie jest tam 12 000 
piechoty, 60 komend miejscowych po 200 
iudzi, 900 kozaków i dział 24.

Wojska skoncentrowane w Turkestanie 
miałyby na wypadek wojny zadanie w yru­
szyć naprzód i  Kuldży, przyczem musiałyby 
być wspierane operacyami od wschodu. Na­
wet dwakroć liczniejsza armia, niż ta, którą 
obecnie rozporządza Rossya przeeiw Chinom, 
nie byłaby w stanie na wszystkich punktach 
odeprzeć inwazyi ze strony Chin. Ale Ros­
sya liczy widoczuie na sprzymierzeńców a 
sprzymierzeńcami tymi mają być szczepy 
mieszkające tnż nad granicą chińską, nie- 
przyjaźnie względem Chińczyków usposo­
bione.-

Lwowska * dnia 28 Kwietnia 880.

== Od k om itetu  urządzającego przed­
sta w ien ie  w teatrze na korzyść lud ności dot­
kniętej k lęską pow odzi otrzym ujem y n astęp ują­
cą odezw ę.

„W ielk a  k lęsk a  pow odzi, której ofiarą p a ­
d ły  nie daw no ca łe  okolice pow iatu  T arnobrze­

skiego, wywołała w całym kraju głębokie i 
bolesne współczucie. Rozmiar katastrofy i 
wzgląd na smutną okoliczność, że przypadła 
ona właśnie w roku, już zkądinąd taić cięż­
kim dla naszego ludu — przemawiają tem sil­
niej do uczuć miłosierdzia społeczeństwa, 
wkładają nań podwójny obowiązek ofiarności.

Widok spustoszenia i nędzy głos nie­
szczęśliwych współbraci wołający o ratunek w 
tak nagłej i ciężkiej klęsce nie pozostał wpraw­
dzie bez skutku —  ale mimo zasiłku publi­
cznego i szla hetuej hojności prywatnej pomoc 
dotychczasowa była tylko nąjpierwszem poda­
niem dłoni i nie wyszła po za granice doryw 
czego wsparcia.

Pozostał jeszcze obowiązek niesienia dal­
szej pomocy s.-odze nawiedzonej ludności, a o 
bowiązek ten przedewszystkiem cięży na ludno­
ści naszej stolicy, która jak nigdy nie pozosta­
ła  w tyle, ilekroć chodziło o dobroczynną ofiar­
ność, tak i tym razem pospieszy z dowodem u- 
czuó miłosierdzia i ludzkości.

Chcąc podać ku temu pożądaną sposo­
bność a wybierając za przykładem tylu innych 
stolic środek, który w ostatnich ozasaoh wszę­
dzie tak świetnie okazał swą skuteczność, pod­
pisany komitet zajął się urządzeniem przedsta­
wienia w teatrze hr. Skarbka na doohód nie­
szczęśliwych ofiar powodzi, które się* odbędzie 
w teatrze hr. Skarbka dnia 30 kwietnia.

Bilety nabywać można w Towarzystwie 
zaliczkowem, Plac Maryacki 1 9 codziennie od 
godziny 10 do 1 rano, i w księgarni Seyfarta 
i Czajkowskiego.

We Lwowie dnia 22 kwietnia 1880.
Z a l e s k i  Filip przewodniczący, Abra- 

hamowioz Adolf, hr. Borkowski, dr. Byk Emil, 
dr. Czajkowski Jan, Czajkowski Damian, D ą­
browski Wacław, Fedorowicz Adam, ar Gnoiń- 
ski Michał. Jaworowski Hilary, Lubicz Apollo, 
Łoziński Władysław, Marchwicki Zdzisław, Mi • 
kuli Karol, Mysłowski Józef. PiDiński hr. Leon, 
Rodakowski Henryk, Uleuieoki Józef.

=■ N a  uczczenie p. W ładysława Żeleń 
skiego, znakomitego kompozytora, który bawi 
we Lwowie, odbył się wczoraj w dolnej sali 
kasynowej w gmachu teatralnym wieczorek, u- 
rządzony staraniem wydziału towarzystwa. Zgro­
madziło się po 9 godzinie wieczorem grono zło­
żone z czterdziestu kilku osób, przyjaciół mu­
zyki, artystów i literatów. Między uczestnika­
mi widzieliśmy JE. pana Marszałka krajowego 
hr Ludwika Wodziekiegc, prezesa Towarzystwa 
muzycznego JW . p. wiceprezydenta Namiestni­
ctwa Filipa Zaleskiego, prezydenta miasta p. 
dr. Gnoińskiego, dr. Antoniego Małeckiego, hr- 
Aleksandra Fredrę, dyrektora p. Karola Miku- 
lego, p. Henryka Rodakowskiego i wiele in 
nyeh osób, zajmujących znakomite stanowiska 
w naszem mieście Pierwszy toast na cześć 
gościa wzniósł jako prezes Towarzystwa muzy­
cznego p. wiceprezydent Zaleski i w krótkiej 
ale bardzo wdzięcznej przemowie witając zna­
komitego kompozytora polskiego, jednego z nie­
licznych dotąd mistrzów muzyki naszej, pod­
niósł, że w dziełach jego, w powodzeniu i u- 
znaniu, jakie już znaiazły, rad upatruje szczę­
śliwą zapowiedź, że jak poezya i malarstwo 
polskie wzbiły się już do szczytów prawdziwej 
sławy i prawdziwej wielkości, tak kiedyś i 
muzyka polska, która już dziś chlubi się kilku 
świetnemi imionami, stanie na wyżynach sztu­
ki. Do spełnien.a tej wróżby nie brak talentu i 
zapału, których nigdy nie zbywało w- społe­
czeństwie naszem, potrzeba tylko wytrwałej 
pracy i nieustannych dążeń do doskonałości i 
idealnych celów sztuki. Taka praca sumienna, 
torująca sobie niezmordowanie drogę do wyso­
kich artystycznych celów, ma godnego reprezen­
tanta w osobie goś -ia, na którego muB'ca 
wzuosi toast. P .  Żeleński podz ękował serde 
ezuemi słowy a z krótkiej jego przemowy pod 
nieść się godzi trafne i szlachetne słowa że 
tylko z pracy w obrębie rodzinnych stosunków, 
z usiłowań i trudów, podjętych w łonie w a 
snego społeczeństwa wzrasta owa sława, ra 
później tryumfująco wyohodzi p° granice 
kraju, rozszerza swoją widownię i s aje się 
głośną za grauicą. P. Zygmunt Sawczy s"‘ w 
świ-tnein jak zawsze przemówieniu wzni s 
toast na cześć prezesa Towarzystwa muzyczne 
go p. Filipa Zaleskiego, którego imię łączy się 
tam silniej z znaczeniem tego pięknego wieczo­
ra, że właśnie ów potężny skarb ludowej P°®_ 

owe złote źródło pieśni rodzinn-j, - ejzyi,
m otyw a i d źw ięk i ujęli dziś nasi kompozytoro 
w ie , a m iędzy n im i w znakomitej m ierze e- 
leń sk i odgrzebany i ocalony nam zos a przez 
tak ich  zasłużonych  i n ieza p o m n ia n y .i i z.y 
i przyjaciół rzeczy ojczystych, lak 
O leska  (pseu don im  znanego  autora zbioru p .eśn i  
lud ow ych , N am iestn ik a  ^  '* !
P™ , z . , u  F i l ip .  Z . W o -  “ f
jęty  z o sta ł grzm iąeem i, prze. 
i serdeczną aklam aoyą ob«nnvch. A rtysta -m a-  
larz p H enryk R .dakow ski podnosząc, i -  obe 
cn ie  i  kraj sp ieszy z publiczną pom ocą sztuce, 
w zn ió ł toast najw yższego d ^ n i k a  autonom i­
cznego J  E  pana M arszałka. W dalszych  
d w ó V  przem ów ieniach w zn ió sł pan Z ygm unt 
Saw czyńsk i toast na cześć p. Karo a M ikulego, 
który jako uczeń i znakom ity w yk onaw ca g e ­
nialnych  utworów najdroższego t-am m istrza  
Szopena, jako uiestrudzony i pełen  z a s łu g  d łu ­
go letn i dyrektor jedynej naszej in s ty tu c j i  m u­
zycznej n ab ył tyle praw do uznau ia  i sym p a  
ty i ogółu , a następ n ie  na cześć dw óch  obecnych

reprezentantów  literatu ry  dram atyozn-j pp. A n­
toniego M ałeck iego i hr. A leksandra F redry. 
Pan W achn iacin  w zn ió sł to a st na eześć  poe- 
zyi a p. W ła d y sła w  B ełza  w y g ło s i ł  następ ująey  
w iersz na uczczen ie g o ś c ia :

M azow ieckich piasków  dziecko,
Z nad Powiśla szlaku;

N u tą  C iebie m azow iecką
Czczę —  w dzięczny śp iew ak u .

I  podnoszę to a st p ierw szy  
Z k ie lich em  do góry:

Tak serdeczny i najszczerszy,
Jak  Twoje m azury !

L ecz T y ś dziecię  innej strony,
Choó n .e  ziem i innej;

I gra  w  T obie utajony,
D źw ięk  p ieśn i rodzinnej.

W ięc za Tobą ku Twej s tr z e s z e ,
W T w oje idę góry :

N iech  K rakowiak ognia  sk rzesze ,
P łaoąc  to a st w tóry I

Po nad w z g ó r z a , po nad jary ,
I P o w iś la  p ia sk i:

P ły n ą  p ieśn i T w oich  czary,
Jak  słoneczn e b lask i.

To co z g łę b i serca rw ie s i ę ,
Jak  ptak na sw obod ę:

N a sw y ch  sk rzyd łach  p ieśń  T w a n ie s ie , 
Sercom  na osłodę.

K ołysan i Twoją p ieśn ią  
D um nych m arzeń dzieci:

W ierzym , że co spi pod c ie śn ią ,
Znów ku niebu w zięci.

N iezb adane tajem nice
B óg tch n ą ł w p ieśń  ku ż y c iu ;

W szak duchow i za k o tw ic ę ,
P ieśń  s łu ż y  w r o z b ic iu !

Grajże grajku na te  tony,
N u ty  ro zp ła k a n ej:

B ędziesz  m oże m niej s ła w io n y ,
Lecz g łęb ie j k o c h a n y .. .

Zam iast Iauru ku ozd ob ie ,
W eźm iesz u śc isk  bratn i:

I ten u śc isk  n ie s ie  Tobie  
Mój to a st osta tn i.

Po kolacyi rozpoczęła się  żyw a p ogad an­
ka przeplatana śpiew em i grą c a  fortep ian ie i 
dopiero o późnej porze, już po północy ro zsta ło  
się  grono pod nnjprzyjem niejszem  w rażen iem  
tak m ile spędzonego w ieczora.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie s ię  d z i ś , w e  ś r o d ę , o godzin ie 6  
w ieczorem . N a  porządku dziennym  m iędzy in -  
n e m ': w n iosek  w spraw ie szk o ły  m ien ia  ''ż a ­
ckiego i w spraw ie leg a tu  uczynionego przez  
ś. p. ŁukaBza Straszaka na rzecz zakładu kalek
św . Łazarza.

X Zakład nar. im. Ossolińskich
otrzym ał św ieżo bardzo cenny dar, który za  
k ła d o w e zbiory m uzealne  nieposp o lic ie  w zb oga­
c i Zgodnie z życzeniem , w yrażonem  przez ś p. 
Zenona Krzeozunowicza, spadkobiercy jeg o  ofia­
rowali tej in s ty tu c ji kollekcyę sta ro ży tn o śc i,  
złożoną przeważnie i  num izm atów , bo o p r ó d  
kilku dziesięciu  rzeczy m uzealnych m ieści ona  
ty sią c  sto  pięćdziesiąt m onet po lsk ich  i rzym ­
skim i m iędzy niem i zaś n iem ało  srebrnych i 
z ło tych .  J .s t to  czyn zarówno sz la ch etn y  jak  
r oztro p n y ;  pom naża bow iem  i  u zu p e łn ia  z n a ­
czne już zbiory, a zarazem  zabezp iecza  ca ło ść  
kollekcyi, skrzętnie zbieranej przez d łu g ie  la ta , 
któraby w pryw atnym  ręku prędzej czy  później 
u leg ła  rozproszeniu.

— Pomnik dla Grottgera. P io feso r  
Gradomski w K rakowie kończy w ła śn ie  pom nik  
G rottgera, przeznaczony do L w ow a, g d z ie  s ta ­
nie w kośoiele D om inikanów . P rojekt p. G a­
dom skiego otrzym ał b y ł nagrodę konkursow ą, 
jemu w ięc pow ierzone zo sta ło  w y k o n a c ie  po­
m nika, który przed odejściem  do L w o w a  za  
new ne będzie w ystaw ion y  na w iduk pu bliczny  
w K rakowie. PontDik przed staw .a  g en iu sza  w  
postaci n iew ieściej, który w ieńcem  laurow ym  
oplata m edalion z płaskorzeźbą G rottgera, u m ie­
szczony na stożkow atym  s łu p ie  śc ię ty m . U stóp  
g en iu sza  sto i urna, na której w  p łaskorzeźb ie  
przedstaw iona je s t  grupa z rysun ków  G rottgera, 
część  urny okryta ca łu nem , obok pa leta  m alar­
ska ciern ie i róże które przeplatać z w y ły  ż y ­
cie  artysty . Cały pom nik w yk onan y w  b ia ły m  
m arm urze karraryjskim  a s łu p  piram idalny z 
szarego m arm uru, na którym  odbija dobrze m e­
dalion i c a ła  postać g en iu sza . C zystość  ry su n ­
ku tei figury, m ów i Czas, k lasyczn y  spokój 
tw arzy, lubo sm ętu y  ale nie p ła cz liw y , okrągłe  
pod n iesien ie  rąk w ieńczących  m edalion  i  odpo- 
w ieduie tem u lek k ie  podanie s ię  c ia ła , m ięk ­
kość i w io tk o ść  draperyi, w reszcie  pod ob ień ­
stw o rysów  arty sty  w m ed a lio n ie : są to p ię ­
kne szczeg ó ły  pom nika ale po nad n iem i g ó ­
ruje jeszcze idealizm  całej k o m p o zy cji, przeb i­
jający się  rów nież w szczeg ó ła ch , a który m im o  
całej pow agi sz tu k i p lastycznej, w skazuje , że 
dzieło  to dulekiem  je s t  zarów no od zim nego  
spokoju k lasycznej szkoły, jak od rea lizm u  
i  ew szych  rzeźbiarzy w ło sk ich . W pom yśle jak 
w  w yk on an iu  rów nie w ysoko stoi ono artysty­
czn ie  a  przy tem  m a p ew ien  typ że tak po­
w iem y, sw ojsk i i zgodny z fantazją malarza, dla 
którego jest wzniesionym.



(m) Znaczny pożar nawiedził d. 19
b. m. gminę Zabłotowee w powiecie Żydaczow- 
skim. O godzinie 10 wieczorem wybuchł ogień 
między budynkami gospodarskiemi wójta, Wa 
syla Eobryja i zniszczył nietylko całą zagrodę 
wójta, lecz także całe obejścia 11 gospodarzy, 
którzy z rodzinami swemi zostali bez przytułku, 
bez odzieży, bez sposobu wyżywienia rodziny i 
pozostałego bydła i bez możności uskutecznie­
nia wiosennych zasiewów, Nieubezpieczona szko­
da wynoci około 10.000 zł. Ogień został pod­
łożony przez robotnika, Stanisława Sazańskie- 
go, który dopuścił Bię tej zbrodni z zemsty za 
to, iż wójt nie polecił go kompetentnej władzy 
do dania mu bezzwrotnej zapomogi. Zbrodnia­
rza oddano do sądu.

* Zapiski policyjne. Skradziono ogro­
dnikowi S. W. z pomieszkania pod 1. 25 przy 
ulicy Piekarskiej czarny surdut, czamarę 2 
czarnego sukna, koc szary w czarne kraty i 
walizkę; służącej M. L. z kuchni pod 1. 12 
przy ulioy Kazimierzowskiej wełnianą siwą chu­
stkę z czarnym szlakiem; pani J. W. z ko­
mórki pod 1 60 przy ulicy Janowskiej 10 kur.—  
Doniesiono telegraficznie, że Ambroży Dittinger 
urodzony w roku 1840 we Weisstadten, na 
Morawie, blondyn, średniego wzrostu, mówiący 
p* czesku i po niemiecku, sprzeniewierzywszy 
25 biletów bankowych po 1000 zł., uciekł z 
Wiednia. Za przytrzymanie sprzeniewiercy wy­
znaczoną jest nagroda 2500 zł. —  Złożono w 
policyi klucz znaleziony na ulicy. —  Dwule­
tnie dziecko szynkarza Dawida Felda, zamie­
szkałego pod 1.15 przy ulioy Zamarstynowskiej, 
biegając po ulicy padło pod przejeżdżający wóz 
oiężarowy, którego tylne koło zmiażdżyło mu 
głowę. Aresztowano woźnicę i zarządzono po­
stępowanie karne.

t  Zmarli w ostatnich dniaoh: w W ar­
szawie niemałej zasługi pracownik na polu te- 
ohniki, Jan  Pietraszek, dyrektor zakładów że­
glugi parowej hr. Andrzeja Zamojskiego, znany 
pochlebnie również w literaturze technicznej 
polskiej. Zmarły pochodził z Galicyi. W tern 
samem mieście zakończył życie właściciel osady 
fabrycznej Czechy na Podlasiu, Wilhelm Her- 
dliczka, który przed pół wiekiem założył i roz­
winął do wysokiego stopnia szklarnię w Kró­
lestwie; w Meranie hr. Gustaw Wimpffen, 
c. k. feldmarszałek porucznik, w 75 roku 
życia.

— Na wystawie Sydnejskiej, która 
w tych dniach została zamknięta, według de­
pesz dzienników angielskich dostało się wy­
stawcom z Austryi 209 premij, w tej liczbie 
około stu pierwszorzędnych.

—  Słynna artystka paryska parnia 
Sara Bernhardt, która w zeszłym tygodniu sa­
mowolnie opuściła scenę Comedie franęaise, 
pozwana została przez dyrekcję tejże sceny są ­
dow nie o odszkodow anie w sam ie  3 0 0 .0 0 0  
franków za złamanie kontraktu.

—  Sekretarz byłego premiera an­
gielskiego lorda Beaconsfielda, p. Montagu Cor- 
ry, wyniesiony został przez królowę Wiktoryę 
do godności para Anglii z tytułem barona 
Rowton of Rowton Castle w hrabstwie Salop.

—  Podczas wyścigów konnych w Wie­
dniu dnia 22 b. m. spadli z koni porucznik 
Reimer i hr. Zdenko Kinsky. Jeźdźcy uszli 
szczęśliwie szwanku, natomiast koń hr. Kin- 
skiego, upadając, ciężko się skaleczył.

—  Straszna burza, która dnia 18 b. m 
srożyła się w Marshfield, w północno-amery- 
kańskim stanie M issouri, rozciągała się także 
na krainę Arkansas, gdzie miasto El Paso pra­
wie do szczętu zniszczyła. Kilka osób utraciło 
tu  życie. — I w  miastach Conway, Northview, 
Granby, W arrenburg, Gray's Creek zrządził 
orkan wielkie spustoszenia. W jednem z nich 
dziesięć osób utraciło życie, a 30 zostało uszko­
dzonych.

— Na kolei żelaznej w Gmunden 
dnia 24 b. m. spalił się wagon, wyładowany 
100 centnarami bawełny, do szczętu. Przyczyna 
pożaru niewiadoma

— Przed sądem wojennym w Ro­
stowie rozpocząć się ma dnia 14 maja roz­
prawa w procesie 29 oskarżonych o pamiętne 
rozruchy, które się skończyły zburzeniem gma­
chu policyjnego i 20 domów w wspomnionem 
mieście.

—  Banda opryszków, która w listo­
padzie roku zeszłego porwała była zamożnego 
obywatela sycylijskiego, nazwiskiem Catalfaneo, 
i po czterotygodniowem więzieniu go nie mo­
gąc się doczekać okupu — który zresztą wy­
płacony został przez rodzinę porwanego, ale 
przez pośredników zatajony przed opryszkami—  
zamordowała jeńca w jaskini na górze Pele- 
grino, stawała w tych dniach przed Bądem w 
Palermia, który trzech hersztów skazał na karę 
śmierci, 15 na roboty przymusowe, a dwóoh 
na lżejsze kary.

—  Handel szpilkami. Pewien staty­
styk ogłosił ciekawy rachunek, ile dziennie 
wyrabia się szpilek na świecie. Pierwsze miej­
sce w tej gałęzi przemysłu zajmują fabryki 
birminghamskie, produkujące około 37 milio­
nów szpilek codzień, a razem w W. Brytanii 
fabrykuje się dziennie przeszło 50 milionów 
szpilek. We Francy i wyrabia się ich 20 m ilio­
nów; w Holandyi, Niemczech, oraz w innych 
krajach około 10 milionów; czyli w ogóle mo­

żna obliczać, że dzienna produkcya wszystkich 
fabryk dostarcza 80 milionów szpilek, co na 
rok wynosi dwadzieścia kilka miliardów sztuk, 
przedstawiających wartość 11 milionów fran 
ków Ponieważ szpilki nie zużywają się wcale, 
a łamią się bardzo rzadko, więc przypuszczać 
wypada, iż dziennie gubi się ich na świecie 
80 milionów, czyli taką samą ilość, jaka w 
tymże przeciągu czasu jest fabrykowaną. Eko­
nomiści przytaczali już nieraz produkcyę szpi­
lek, jako ciekawy przykład następstw podziału 
pracy. Każda szpilka przechodziła dawniej przez 
ręce kilkunastu robotników, a każdy znownż 
robotnik przyczyniał się dziennie do fabrykaoyi 
ogromnej ilości szpilek. Dziś machiny zastąpiły 
w znacznej części pracę ludzką. Wysokość ko­
sztu każdej szpilki ma wynosić od dwóch do 
trzech tysiącznych części centyma.

Z Izby sądowej.

(Objezdczyk rossyjski).
A  Fod przewodnictwem c. k. radcy są­

du kraj. p. B u d z y  qo w s k i e g o ,  i w obec­
ności c. k radców M o g i l n i  c k i  e go  i L e ­
w i c k i e g o  orazc.k. adjunkta J a m i ń s k i e g o ,  
jako sędziów, dr. B i n d e r a ,  jako protokolanta 
i c. k. zastępcy prokuratora G i r t l e r a ,  jako 
oskarżyciela, odbyła się wczoraj w tutejszym 
sądzie karnym rozprawa, w której jako oskar­
żony o zbrodnię gwałtu publicznego z §. 98 
lit. b. ust. karn. i  zbrodnię ciężkiego uszkodze­
nia ciała z §§. 152 i 155 lit. a i b, ustawy 
karu. stawał H r y h o r y j  L i w c z u k ,  nad­
graniczny objezdczyk rossyjski.

Z aktu oskarżenia c. k. prokuratoryi pań­
stwa podajemy następujące szczegóły:

Siedmiu rossyjskich poddanych, przekro­
czywszy dnia 19 marca 1880 r granicę au- 
strya' ko-rossyjską, zakupili we wsi Uhrynowie 
na terytorymn austryackiem wódkę, i zamierzali 
ją  przemycić przez granicę Z obawy, by śnieg 
świeżo spadły nie zdradził ich śladów, schro­
nili się z porady gajowego N. N. w budce leś- 
nejt zaledwie kilkaset kroków od granicy od­
dalonej, zkąd dnia 21 marca w południe, sko­
ro śnieg stopniał, granicę przekroczyć chcieli 
ponownie

Otrzymała o tem wiadomość rossyjska 
straż graniczna, skutkiem czego, dnia 21 mar­
ca b. r. przed południem, czterech rossyjskich 
objezdczyków, przekroczywszy w pełnej zbroi 
granicę, zjawiło się w owej budce leśnej, usi­
łując owych rossyjskich poddanych wraz z za­
pasem wódki zwabić podstępnie za granicę.

Zamiar ten nie powiódł się, ugoszczeni 
wódką kozacy odeszli, zabierając z sobą gajo­
wego N. N , którego zaprosili na swój poste­
runek, celem ugoszczenia go.

Po chwili zjawili się jednak ponownie 
óbjezdczyki Grzegorz Lewczuk i Iwan Balan- 
din,  pierwszy uzbrojony karabinem, drugi 
bez broni, i weszli do owej budki, ponawiając 
usiłowania podstępuego uprowadzenia rossyj­
skich przemytników, gdy jednak wezwani nie 
chcieli ich usłuchać, wyszli obaj kozacy gra­
niczni z budki i naradzali się między sobą, co 
dalej czynić. Przemytnicy zamknęli wówczas 
drzwi i już ponownie objezdczyków do budki 
nie wpuścili.

Objezdczyki ponowili wezwanie, aby 
wszyscy z budki wyszli, grożąc, że wszystkich 
wystrzelają albo ich razem z budką spalą. Gdy 
groźba nie skutkowała, Grzegorz Lewczuk po­
parł ją czynem; strzelił dwukrotnie ostrym na­
bojem w okno budki, a 4 razy w drzwi. Jeden 
z tych strzałów ranił przemytnika N. N. w 
nogę, który wedle orzeczenia lekarzy doznał 
ciężkiego uszkodzenia ciała.

Oblężeni przemytnicy, widząc niebezpie­
czeństwo, a obawiając się nadto, aby więcej 
objezdczyków nie przybyło, wypadli wreszcie 
z budki, i przy pomocy gajowego, który słysząc 
strzały umknął z gościny w koszarach objezd­
czyków i zdążył na miejsce czynu, odebrali 
Grzegorzowi Lewczukowi karabin i wrócili do 
Uhrynowa

Tego samego dnia wieczorem zjawił się 
Grzegorz Lewczuk w towarzystwie drugiego 
jakiegoś objezdczyka w koszarach o. k. austry- 
ackiej straży skarbowej w Uhrynowie z żąda­
niem zwrotu karabina, co umożebniło jego przy 
trzymanie i odstawienie do sądu krajowego we 
Lwowie. Towarzysz jego umknął.

Przy rozprawie tłómaozył się Grzegorz 
Lewczuk że przekroczył granicę wskutek wy­
raźnego rozkazu swego przełożonego, starszego 
objezdczyka Stefana Mykity, który mu nakazał 
aresztować przemytników, zaprzeczył wszakże 
jakoby to on strzelał do budki, i utrzymywał, 
że strzelał jego towarzysz Iwan Balandin, Słu­
chani jednak jako świadkowie przemytnicy zgo­
dnie potwierdzili, że strzelał właśnie Grzegorz 
Lewczuk.

Tłómacząe się z swego czynu przywiódł 
oskarżony na swe uniewinnienie, że byłoby 
niesłusznem, aby on sam został ukarany, skoro 
dopuścił się tego samego czynu i Iwan Balan­
din, który umknął.

Odczytano relacyę sędziego śledczego, który 
w sprawie tej żądał wyjaśnień od kapitana 
rossyjskich objezdczyków. Kapitan oświadczył 
sędziemu, że objezdczycy mają najsurowszy

zakaz przekraczania granicy, że czyn powyższy 
stał się bez jego wiedzy, i że zań żadnej od­
powiedzialności nie przyjmuje.

Na podstawie wyników rozprawy wydał 
Trybunał wyrok, którym Grzegorza Lewczuka 
uznał winnym zbrodni gwałtu publicznego 
z §. 98 lit. b. i zbrodni ciężkiego uszkodzenia 
ciała z §§. 152 i 155 lit. a. b. i skazał go 
w myśl §, 155 na karę 14 miesięcznego cięż­
kiego więzienia, zaostrzonego jednorazowym po­
stem w tygodniu i ciemnicą przez 24 godzin 
na początku i końcu kary, tudzież na zwrot 
kosztów postępowania karnego. Zarazem orzekł 
Trybunał w wyroku wydalenie Grzegorza Lew­
czuka po skończonej karze z granic państwa 
austryaekiego.

Skazany, gdy mu wyrok ogłaszano, począł 
płakać, utrzymując, że czeka go jeszcze druga 
kara za powrotem do Rossyi Wyrok przyjął 
pod względem orzeczenia winy, odwołał się 
tylko przeciw wysokiemu wymiarowi kary

B ohem ia  podaje rozporządzenie m m i­
nisterstw  spiaw  wewnętrznych i spraw ie­
dliwości dla C z e c h  i M o r a w y  o uży­
waniu języków krajowych w korespondencji 
władz politycznych, sądowych i prokurato- 
ryj ze stronam i i autonomiczneini organam i. 
W ładze te są obowiązane załatwiać podania
pisemne i ustne w tym języku, w którym
zostały wniesione. Tak samo rzecz się ma 
z protokolarnemi oświadczeniami stron. Do- 
kum enta i inne pisma spisane w jednym
z języków krajowych i stanowiące załączniki 
dla użytku urzędowego nie potrzebują być 
tłumaczone. P ism a władz wydawane n:e 
w skutek podań stron mają być stylizowane 
w języku, którym mówi osoba interesow ana 
Jeżeli nie wiadomo, jakim  językiem osoba 
ta mówi, albo jeżeli nie używa żadnego
z języków krajowych, pism a urzędowe wy 
dawane być mają w tym  języku, o którym  
z danego wypadku a mianowicie z miejsca 
pobytu interesowanej osoby wnosić można, 
żo będzie dla niej zrozumiały. Urzędowe 
ogłoszenia dla całego kraju wydawane będą 
w obu językach krajowych, ogłoszenia zaś 
dla niektórych tylko powiatów lub gm in 
w tym języku, jaki w powiecie lub gm inie 
je s t używany. Zeznania świadków spisywane 
będą w języku, w jakim  są składane. P ism a 
sądu karnego- doręczane będą oskarżonemu 
w języku, jakiego używa. Rozprawa publicz­
na odbywać się będzie także w języku, ja­
kiego oskarżony używa. Wyjątek w ipie-v ^zeze ^bardziej zdeklarowaną, 
rze może być "dozwolony tylko w raz ie ,' je - ' 
żeli jest niezoęduy m  względu na skład ła ­
wy przysięgłych a oskarżony zgadza się na 
to. W rozprawie głównej przeciw kilku 
oskarżonym mówiącym obu językami krajo- 
wemi, ten ma być użyty, który sąd za od­
powiedni celowi rozprawy uzna. Wyroki cy­
wilne wydawane będą w języku, w jakim 
spór się toczył. Jeżeli spór toczył się w obu 
językach a obie strony nie zgodzą się na 
użyeie jednego, wyrok ma być w obu języ­
kach wydany. W pisy do ksiąg publicznych 
zarządzone będą w języku, w jakim wnie­
siono podanie. Z organami autonomicznemi 
korespondencje odbywać się będą w języku, 
jakiego one używają.

Subkom itet komisyi dla ustawy karnej 
ukończył obrady nad wnioskiem dr. Gregra
0 ograniczeniu o b j e k t y w n e g o  p o s t ę ­
p o w a n i a  w s p r a w a c h  p r a s o w y c h ,
1 w ybrał dr. Wolskiego r e f e r e n t e m .  W e­
dług projektu komisyi w razie usunięcia za­
rzutu w ciągu ośmiu dni po konfiskacie, 
prokurator ma w dalszych ośmiu duiach po­
stawić wniosek prowadzenia śledztwa wyto­
czonego lub znieść akt oskarżenia. Jeżeli te ­
go nie uczyni, konfiskata zostaje zniesioną 
Jeżeli prokurator wniósł oskarżenie, rozprawa 
o przekroczenie odbrw a się przed sądem 
powiatowym, a o zbrodnię, lub wykroczenie 
przed sądem pizysięgłycb. Jeżeli napy tan ie , 
czy treść pisma zawiera istotę czynu kary­
godnego , zapadnie odpowiedź twierdząca 
choćby tylko zwykłą większością głosów, 
sąd zarządza całkowite lub częściowe znisz­
czenie skonfiskowanego pisma. W przeci­
wnym razie znosi konfiskatę.

Konserwatywna prasa angielska zajmuje 
się żywo stosunkiem  nowego gabinetu Glad- 
stona do A ustryi, a głosy jej dowodzą, że 
w opinii publicznej zaczyna się budzić reak­
c ja  przeciw ideom Gladstonowskiej polityki 
wschodniej. Wezoraj podaliśmy na tem  m iej­
scu uwagi godny artykuł Standarda , wymie­
rzony przeciw znanemu frazesowi hands off!  
dziś przytaczam y niemniej stanowcze głosy 
innych poważnych organów. M orning Post 
pisze na ten tem at: „P. Gladstone uczynił 
wszystko, co mógł, aby obudzić podejrzliwość 
przeciw swej przyszłej polityce. Musi on, 
skoro dostanie się do władzy, zmienić prze- 
dewszystkiem swe najświeższe teorye o sto ­
sunkach A n g l i i  d o  A u s t r y i .  Naród

angielski nie ścierpi, aby stary i wypróbo­
wany alians dwóch monarchij zastąpiony zo­
stał polityką czujnego niedowierzania i cią­
głej obawy. Russofilskie illuzye Gladstona 
można było przyjmować z uśm iechem  i rusze­
niem  ramion, aie pogróżki jego przeciw Au- 
stryi są nie do zniesienia. Wydawać się to 
może rzeczą niepojętą, aie niestety jest aż 
nadto prawdziwą, że Gladstone na kilka dni 
przed objęciem steru zamanifestował p ise­
mnie swą niezatartą zawiść przeciw polityce 
austryacko - węgierskiej. D o w i e r z a  o n  
G o r c z a k o w o m  i I g n a t i e w o m  a 
piorunuje na A ustryę. Bezpieczeństwo an ­
gielskie na wschodzie Europy straci swój 
punkt oparcia, jeżeli Gladstone m e przestanie 
siać ziarna niezgody i nieufności między ga­
binetam i londyńskim i wiedeńskim. Cóż dziw­
nego, że N ordd. A llg . Z ty . zapytuje z obu­
rzeniem : czy jedynym  celem p. Gladstona 
jest zachęcanie pewnych mocarstw, które lu­
bią łowić ryby w mętnej wodzie, i czy panu 
Gladstonowi rzeczywiście chodzi oto, aby zakłó­
cić na nowo spokój, z takim trudem  przywrócony 
na Wschodzie. Gladstone zarzuca Austryi, że 
nie chce wyznać, jakie są cele jej polityki na 
Wschodzie. Czyż panu Gladstonowi nie jest 
znaną polityka wschodnia Austryi i Europy ? 
Zaś Quaterły Review, jedno z najpoważniej­
szych czasopism londyńskich, powiada, że 
skutkiem  zwrotu w polityce angielskiej grożą 
Europie znowu żywioły, które trak ta t berliń­
ski poskromił. „A g itac ja  p. Gladstona na 
korzyść drobnych narodowości obudziła na 
nowo nadzieje wszystkich am bitnych in try­
gantów w Europie. Z Serbii, Bułgaryi, Czar­
nogóry i W schodniej Rumelii posypały się 
jak grad telegram y z powinszowaniem do 
zwycięzcy w walce w yborczej; bojownicy 
I ta li i  irredenty  wydają okrzyki zwycięstwa. 
Rossya ukrywa swą radość pod płaszczykiem 
sztucznego umiarkowania, przygotowuje no­
we intrygi w okolicaeh, które zawsze były 
przystępne jej wpływom, i zaciągnęła już 
pożyczkę, której przed trzem a laty n ikt jej 
dać nie chciał. Tym razem nie sami tylko 
poddani tureccy poczuwają zwodniczą potę­
gę jej tajnych machinaeyj, albowiem także 
pozycja A ustryi zm ieniła się znacznie sk u ­
tkiem  sukcesu liberalnego stronnictwa. Za­
miast, jak dotychczas, oddawać się pokojo­
wej i pacyfikacyjnej misyi na południowym  
wschodzie i pielęgnowaniu swego aliansu z 
Niemcami, musi Austrya teraz bronić się 
przeciw zdradzieckim zamiarom wewnątrz 
własnych granic (?). Lord H arting ton  mówił 
ze szczególną niedyskrecyą o aliansie au- 
stryacko-niem ieckim  jako groźbie przeciw 
F ran c ji. A ntypatya pana Gladstona jest je-

Polit. Gorresp. otrzymała z Cetynii pod 
datą 25 b. m. następujące „oficyalneu spra­
wozdanie o zajściach na granicy albańskiej : 
„Czarnogórska armia okupacyjna pod kom en­
dą wojewody Piotra W ukoticza, była 21 bm. 
skoncentrowana pod Podgorycą. Tego dnia 
po południu udali się sekretarz czarnogórskie­
go m inisterstw a spraw zew nętrznych, Ba- 
k i e z  i sekretarz legaeyjny poselstwa tu re­
ckiego w Cetynii, G i r a n  effendi, pod eskor­
tą pięciu perjaników  czarnogórskich do Tusi, 
aby z tamecznym kom endantem  wojskowym 
umówić się o szczegóły okupacyi. Pod Tusi 
została misya w obliczu tureckiego kom en­
danta powitana ogniem kr rabinowym, a człon- 
cowie jej zawdzięczają swe ocaleń e tylko spie­
sznej ucieczce. Jeden  żołnierz z eskorty zo­
stał raniony. D nia 22 b. m. wyruszyła a r­
mia czarnogórska n ap rzó d , znalazła jednak 
lozycye tureckie zajęte przez Arnautów, któ­

rzy rozpoczęli zaraz silny ogień. Nie mając 
rozkazu do przeprowadzenia okupacyi siłą 
b ro n i, pozostali Czarnogórcy aż do zapadnię­
cia nocy pod DemowopoJem. Tymczasem gro­
madziła się coraz większa liczba Arnautów, 
itórzy zaczęli strzelać na forpoczty czarno­
górskie, pół mili od Fodgorycy, Czarnogórcy 
wprowadzili w akcyę dwa d z ia ła , które zm u­
siły Arnautów do zaprzestania ognia. Tym 
czasem nadciągnęli Arnauci z dalszych stron 
i zajęli w końcu także Szypczanik, gdzie T ur­
cy pozostawili im tysiąc puszek z amunicyą. 
Hadżi Osman basza ze Skodry grom adzi wszy­
stkich Arnautów dokoła Tusi. Cała kraina A r­
nautów i M irydytów jes t w pełnym  ruchu.

P an  J u l e s  F e r r y  w swej podróży do 
Lille był przedm iotem  różnych acm onstra- 
cyj. W Douai przyjmowano go z entuzya- 
zmem, w Lille został wygwizdany przez s tu ­
dentów uniwersytetu katolickiego. Policya are­
sztowała dem onstrantów, ale po k:l.ni godzi­
nach wypuściła ich na wolność.

Telegram  z R z y m u  donosi, ze P a p i e ż  
przyjmował w niedzielę po południu p i e l -  
g r z y  m ó w  f r a n c  u 8l  i c h ,  do których rzekł- 
„Kochamy F ra n c ję , która posiad* wszelkie 
prawa do naszej przychylności. Obecność 
wasza spraw ia mojemu sercu pociec ię, której 
potrzebujemy, b ę d ą ’ głęboko zasm i '.eni po­
ciskami ua religię. Pod względem Franeyi 
jesteśm y niepokojeni -sprawam i r> gijnemi.
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Z duszą pełną goryczy i z oczami pełnemi 
łez błagamy B >ga, aby złagodził burzę i 
przyw rócił pokój; ale w walce tej będziemy 
z pomocą Bożą pełnili naszą powinność i 
dokonamy misyi naszej bez słabości, a jak 
poprzednicy nasi bronić będziemy interesów 
religii, które są również interesam i ludów

Przemowa ta  papieża bardzo się nie 
podobała w paryskich kołach rządowych, 
gdzie łudzono się niedorzeczną nadzieją, że 
Ojciec św. zachowa Mę neutralnie w obec 
dekretów marcowych.

Dymisya M a r t ę  l a  z prezydentury 
senatu nabiera wielkiej doniosłości t  tego 
powodu, że konserwatywna większość senatu 
zam>erza wybrać Jules S i m o n a  jego n a ­
stępcą, wteoy jednak konflikt między Izbą 
a senatem  a właściwie między Gambettą a 
Jules Simonem stałby się jaw nym . W zapa­
sach trc h  dwóch rywalów mogłaby łatwo 
ponieść szwank sama in sty tuc ja  senatu, bar­
dzo jak wiadomo niepopularna w rządzącej 
dziś partyi „postępowych" republikanów, i 
nie ciesząca się podobno nawet sympatyami 
Greryego, który ma być zwolennikiem syste 
mu jednoizbowego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 27 kwietnia. W Izbie 
deputowanych ukończono obrady nad 
b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  o ś w i e ­
c e n i a  i uchwalono przystąpić do 
rozprawy szczegółowej nad projektem 
ustawy o t a k s a c h  w o j s k o w y c h .  
Wniosek odesłania projektu napo wrót 
do komisyi został uchylony 165 gło­
sami przeciw 107. Minister dr. Z i e- 
m i a ł k o w s k i  w zastępstwie ministra 
obrony krajowej oświadczył, że pro­
jekt o taksach wojskowych jest konie­
cznym uzupełnieniem ogólnego obo­
wiązku służby wojskowej i ma złago­
dzić konsekweneye tego obowiązku. 
Fundusz z taks wojskowych w poko­
ju o tyle uważany będzie za wspólny, 
o ile chodzić będzie o polepszenie 
wiktu dla żołnierzy i o wsparcie dla 
rodzin po poległych. Zresztą dochody 
z taks będą oddzielnie administrowane. 
Minister zaleca przyjęcie projektu.

Budapeszt, 27 kwietnia. Dzien­
nik urzędowy jutro ogłosi n o m i n a -  
c y ę  O r d o d y e g o  na ministra komu- 
nikacyj. Nowy minister wniesie wkrót­
ce w  Izbie projekt ustawy o nabyciu 
kolei C is a ń s k ie j  na rzecz państwa i o 
stypulacyach w sprawie linii Zagrzeb 
Carlstadt. Potem przeprowadzona zo­
stanie nowa organizacya węgierskich 
koleji państwowych. Oprawa kolei Sem- 
lin-Budapest zapewne nie zostanie ry­
chło załatwioną. J

Berlin, 27 kwietnia. P a r l a ­
m e n t  o d r z u c i ł  przy drugiem czy­
taniu w imiennem głosowaniu 128 
głosami przeciw 112 p r z e d ł o ż e n i e  
o w y s p a c h  S a m o a .  Przeciw przed­
łożeniu głosowało centrum, postępow­
cy i część posłów liberalnych. Hohen- 
lohe bronił projektu w interesie nie­
mieckiej żeglugi handlowej i niemie­
ckiego wpływu zagranicą. Komisarze 
związkowi podnosili także interesa 
handlowo -polityczne.

Rzym, 27 kwietnia. Komisja bu­
dżetowa, obradując nad projektem 
p r z e d ł u ż e n i a  p r o w i z o r y c z n e ­
go  b u d ż e t u  do końca maja, przy­
jęła następujący porządek dzienny: 
Izba ubolewając nad tern, że rząd po­
nownie żąda przedłużenia prowizorycz 
nego budżetu, przechodzi do porządku 
dziennego. Crispi uzasadni ten wnio­
sek w Izbie, gdzie postawiona zostanie 
kwestya zaufania dla przekonania się, 
czy koalicja frakcyi posiada większość.

Konstantynopol, 26 kwietnia. 
Po konferencyi u Layarda reprezen­
tanci Francyi, Anglii, Niemiec. Ros- 
syi, Austryi i Włoch wystosowali do 
Porty notę zaznaczającą nieprawidłowe 
postępowanie wojsk tureckich przy 
o p u s z c z e n i u  t e r y t o r y u m  Ozar-
n o g ó r z e  o d s t ą p i o n e g o .  Nota 
daje Porcie radę, aby zajęła napo wrót 
dawne s t a n o w i s k a  i wydała je Czar­
nogórze w sposób prawidłowy.

Wiedeń, 28 kwietnia. (Tel.pryw .) 
Czeska prasa nie jest zadowolona z re­
skryptu o r ó w n o u p r a w n i e n i u j ę -  
z y k ó w ,  podnosząc że koncesya ta nie 
stoi w odpowiednim stosunku do żą­
dań znanego memoryału. Fremdenblatt 
zapewnia, że rozporządzenie to nie 
pociągnie za sobą zmian urzędników.

Berlin, 28 kwietnia. (Tel. p r .) 
Według Kreuzzeitung misya gen. T r e- 
s k o w a ,  który udaje się do Peters­
burga na uroczystość urodzin cesar­
skich, nie jest wyłącznie aktem kur- 
toazyi, ale ma także ważne znaczenie 
polityczne. W skutek zmiany systemu 
w Anglii Rossya łatwiej będzie mogła 
przystąpić do związku austryacko-nie- 
mieckiego.

Petersburg,  28 kwietnia, (Tel. 
pryw .) Z nakazu gen. Loris-Melikowa 
odbywa się ciągie r e w i z y a  a k t ó w  
w p r o c e s a c h  p o l i t y c z n y c h .  Li- 
czba podejrzanych osób, które wyjęte 
będą w skutek tej rewizyi z pod ry­
gorów policyjnych i administracyjnych, 
wynosi 6.000.

Miano tu uwięzić głównego ucze­
stnika z a m a c h u  w p a ł a c u  z i m o ­
wym,  nazwiskiem Szewicz. Ma to być 
krewny gubernatora w Kałudze i mie­
szkał przed eksplozyą u stolarza Dmi- 
triewa w pałacu.

Hamburg, 28 kwietnia. W dru­
gim okręgu wyborczym w y b r a n y  
s o c y a l i s t a  H a r t m a n n  znaczną 
większością.

Lolidyn, 28 kwietnia. W hutach 
koło Sligo (w Irlandyi) znaleziono 
m n ó s t w o  k a r a b i n ó w  bagnetów i 
amunicyi. Aresztowano kilka osob.

Londyn, 28 kwietnia. Kim-  
b e r l e y  mianowany ministrem kolo­
nii, S p e n z e r  prezydentem tajnej ra­
dy, A r g y l l  wielkim kanclerzem ko­
ronnym, R i p o n  wicekrólem Indyj, 
D i 1 k e podsekretarzem stanu dla spraw 
zagranicznych, L e f e v r e  sekretarzem 
administracyi, A d a m ministrem robót 
publicznych, B r i g h t  kanclerzem księ­
stwa Lancaster. C h a m b e r l a i n  za­
pewne mianowany zostanie prezyden­
tem urzędu handiowrego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 kwietnia 1880, godzina ż 

min. 30. Losy kredytowe 176-75, ^  ęg. akcye 
kredyt. 261*75, Akcye anglo-austr. 1 4 4 — , 
Akcye bankn Union i0 8 ‘40, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 2 6 1‘— , Akcye kolei północnej 
243 — , Akcye kolei południowej 82-20, Akcye 
kolei Alfdld 155-— , Akcye kolei Elżbiety 
ib 8 ‘— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 1 7 0  —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 144 50, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei A l­
brechta — •—, Węg oblig. państw, w złocie 
85 75, Galie, oblig. inderan. 98 25, Losy z r.
■ 864 173 50, Akcye kelei siedmogrodzkiej 
137 25, Akcye banku obrotowego — Losy
tureckie 16 20, Akcye kolei w ęg .-galic .— • ,
Akcye kolei państwowej — -— , Akcye banku 
związkowego 133-50. Rubel papierowy 1-251/ 
Wiedeńskie losy 117-6.0 W ęgierskie losy 111 25, 
Mark. uiemieek. — . W ęgierska ren ta  104S7. 
Usposobienie spokojne.

Wiedeń, d. 27 kwietnia 1880, godzina 5 
minut. 50. Akcye kredytowe 271-5Ó, Anglo 
Austr. — •— , Unionsbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 260 50, Południowa — — , Renia 
pap. 72.50, Kubel papierowy — .—, Gal. lisiy 
zastawne 102 25, Gal. indemnizacyjne — • — 
Mark niera. — •—, Gal. bank rustykalny 102-Ź5, 
Losy z r. 1860 —■— , Napoleonsdor 9-49—, 
Usposobienie —

Wiedeń, 28 kw ietnia 1880godz. 10 m 
40, Akcye kredytowe 272-30, Anglo-austr. 
l43 80, Akcye banku Union 108.20, Kolej 
Kar. Ludw. 260 50, Południowa 81 '60 Na- 
poleonsdor 9 4 9 —. Rubel papierowy 1 2 5 —, 
Renta pap. — , Galic. bank hip. —
Gal. oblig. indetnn. — — , Gal. listy zastaw 
banku włość. — •— , Losy z r. 186* ‘ ,
Usposobienie bardzo silne.

Telegramy zbożowe z d 27 kwietnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica 12-50 do 13.50 zł ży

to 10-20 do 10-50 zł. okowita pr. 10-000 
liter procent 3 5 5 0  do 35 75 zł. — B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 75 kigr. (na wiosnę) 10 55 
do 10'60 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13 65 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
216-— , żyto — •—, spiritus loco 60-50, olej 
rzepakowy 51-80. S z c z e c i n . -  Pszenica — , 
rzepik — — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 63 75, 
olej rzepakowy 77-75, spiritus — . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — —, żyto — •— , owies 
— , spiritus — -— , kukurudza — •— , K o- 
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński.
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T O S r '

zawsze poleca w świeżym 
gatunku

we Lwowie. (14u8)
^ p o s t r z e l e n i a  m e te o r o lo g ie *  e .
z dnia 28 kwietnia 1880 o godzinie 7 rano

Barometr 7;13'9.um przy temp. 0°. Psychro­
metr suchy 8 0°O. — Psyehrometr wilgomy — 7.4°C. 
Pręż ość pary 7‘3min. Wilgoć 92 Zachmurzenie 
10. Wiatr ŃE2. Ozon 12.

Temperatura powń trza +  6 4 ’R.
Barometr wznosi się.

Stan barometru nad poziom morza -759 Bmm.

P r z y j e c h a l i  d o  Ł v e w n .
dnia 27 i 28 kwietnia 1880.

Hotel Angielski
Pp. A Hułimka z My co we. A. Wasilew­

ski z Torhowa T. Wasilewski z Sienkjwa M. 
Wawrzynkiewiez z Kunaszowa.

Hotel George‘a 
Pp. A. hr. Grołuchuwsk' z Łosiacza. W hr. 

Ledócbowski z Rossyi. R. hr. Łub eóski z Ba­
bicy. J. Maniewski z Czesnik. L. Maryno wski 
z Krakowa. J . Zwolski z Bryńca. A. Heine- 
mann z Wrocław a.

Hotel Europejski
Pp. K. Rojawski z Kabarowic. J. Pre- 

ciado z Hamburga J  Kiesler ze Stanisławowa.
Hotel Langa

Pp. A Geschwind z Wiednia. H Fran- 
kel z Brodów. F. Reiss z Czerniowiee. L Lau­
fer z Berna.

Hotel Warszawski,
Pp. G. br. Ertel z Austryi. A. Ruszkow­

ski z Warszawy
Hotel Lazarusa.

Pp. M. Kulasz ze Starej wei. A Niemiec 
z Krakowa I. Wa emann z Drohobycza. L. 
Gartenbcrg z Drohobycza J . Heftler z Tar- 
n pola

Po. W. Goldhamer z Drohobycza. H. 
Kahane z Dubna. H Sperling z Tarnopola. D. 
Laudau ze Stanisławowa M. Szymek z Brodów.

ennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 27 kwietnia 1880

1 .  A f c c j  e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. jjjl 
Kol. Iwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. j f  
Banku hip. galic. 200 zł. w. a . „
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. £

2 .  M s y  z a s t .  za 100 zł.

Pow. redyt. galic. 5 pr. w. a. g
„ _4 pr. w. a. g
„ 5 pr. okresowe 43 

Banin hip. galie. 6 pr. w. a. -J 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. ^

g
8 .  l  i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. g-M
Ogółu. reln. kred. Zakład dla Gal. £  

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l l g i  za ^00 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 8 proe. w. a. 
Pożyozki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  Losy miasta Krakowa . . . 
m „ Stanisławowa

O. H e u e t y .

Dukat nolenderski.............................
Dukat c e s a r s k i ..................................
Napoleondor . «>'.............................
Półimperyał ..................................
Rubf! ro s s y js k i  j  .sbrny . . . .

apierowy . . .
100 marek niedfleełtóh . . . .

płacą żądają
walutą austr

złr. et złr. et.

259 75 262 50 
168 50 171 50 
296 50 300 
1244 -  -

w sreb-Tpt

97 15 
90 10 
97 15 

101 70 
101 -

98 15 
91 10 
98 15

102 70
103 50

92 — 94

98 — 99 _

98 100 __
100 — 102 —

20 25 22
•

25 * 27 50

5 48 5 60
5 54 5 64
9 4b 9 56
9 73 9 84
1 62 1 72

1 241/. l  261/.
58 50 59 30
99 50 100 50
99 25 100 26

K u r s  g i e ł d y  w ie< le|ń *h , e )
z dnia 23  kwietnia 1880.

1. D ł u g  p a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ........................................
luty sierpień

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-l ipiea. . . . . .  . .
kw ieeień-pażdziernik.......................

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ 1860 po 500 złr. 5 p r ..

„ „ 1860 po 100 złr. 5 p r ..
1864 (z premią) po 100 złr.

Renty Com.
1864 po 50
po 42 lir. austrl . . 

Listy zastaw, domen, państw po 120
złr. 5 proe........................................

Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

pr. (za2 .  O b l l g a c y e  indemn. 5
Czech ........................................
B u k o w in y ..................................
G a l ie y i ........................................
Niższej Austryi . . .  
Siedmiogrodu . . .
W ęgier . .

3 . A k c y e .
Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł. 189 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 
Niższo-austr. tow. esfeomt. po 500 zł. 
(jal. banku hip. po 200 zł. . . .  
(Jul. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 
(jal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 
Banku narodowego a. 600 zł. . . .

płacą żądają.

72.80 7295
72.80 72.95

73.25 73.40
73 25 73.40

123.50 124.—
130.— 130.50
’ 32 50 133.50
113 - 173.50
173 — 173.50

29.—

147.25 147.75
101.25 101-75
88.40 88.60

100 zł- k )

1 0 3 .- 1 0 4 .-
96.25 97.—
98.20 9850

104.50 105.—
92 50 93.25
92.80 93.50

147.50 147.75
276.— 276,75
790.— 

r. —

8. 5 . -

5 9 6 . - 597 —
188 50 189.—1 Roi. Ceaar/owy Elżbiety "po 200 zł. „

Kol' Preszów-Tarn. (w .e.) a 200 z ł . .
Północna bolej po 1000 zł. m. k. . 2440.— 2445. 
Kel Kar. Ludw. po 200 zł. m. er. 262.25 262.75

płacą żądają.
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 169 75 170.25
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 276,75 277.25
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. 83 25 83.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 135.25 135.75

4. Iiisty zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
(Jalieyi i Bukowiny w i 5 1. 6 pr. 102.25 103.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 103.25 103.75
(Jal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 98.75 .—

w 201. 7 pr. 102.50 103 50
„ w 3 6 1 .5'/s pr. 9 9 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 90.25 —.—
„ -  „ po 5 proct. . 97.50 97.75

n .. po 5 proct. w
37 latach zw rotn e ............................  9 /.5 0  97 75

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 102.— 102.40
Gal. Zakł. kred. włość po 6  proe. 102.59 103. -
Banku narodowego po 5 proe. — .— —
Węg. Tow. ziem. po 5*/» proj. . 102.50 102 75

„ „ „ po 5 proe. . . 98.75 99.25

5, Obligacje z prawem pierwszeństwa (zalOOzł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 87.— 87.50
Tow, kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 99.75 100.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 105.50 106.25

„ „ po 100 zł. w. a............101.75 — .—
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł. 6 pr. 106.50 107.—

_ „ I I .  emisyi . . 103.75 104.25
III „ . • • 10S 50

" ” ” iV . „ ■ . 103 -
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 30ę

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 90 .— 90.50
z r. 1867 9 5 . -
z r. 1868 89 .— 89.25
z r. 1872 88 — 88.50

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5  proe. w sr. 85.— 85.25

Keglevioha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł w. a.
Paifiego po 40 zł. m. k..........................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .

, Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . .

| Pożyczka m Stanisławowa (pr 10 zł. w. 
i Poż. Tryestu po 100 zł. nt ..
' „ „ po 50 zł. nc K.

W aldsteina po 20 zł. m. 1 . 
Windischgriitza po 20 zł. m . k. .

płacą żąi 
18 60 -
20.25 21
44.25 -  
42. 41 
1 8 . -  1!
52.50 -
45.50 41 

a.) 25.— 2'
123 50 -

62.50 61 
3 4 . -  3.
37.50 2!

6 -  Ł o s y .

lust kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.25 177.75
Clarego po 40 zł. m. k........................ 43.50 44 —
Tow. Zegl. par. na Dunaju po 1.90 zł. m.k. 107.50 108.—

7. W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.— —. -
Berlin za 100 mark w. p. n. . . — .— —.—
Frankfurt za 100 raark p . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. — .— —
LoDdyn za 10 ft. s/.t. . . . 119.10 119.25
Paryż za 100 fr, . . .  47.02 47.25

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. 5.61. 5.63.—

„ pełnej wagi . . . 5.60.— 5.62 —
Korona . . .  . —. —.—
20-lrankówita . . • 9.48.50 9 .4 9 .—
Rossyjski imperyał 9.77.— 9.78.—
Talar związkowy . ■ — —.— —.— .—
Srebro . . —■— .--------

Z lwowskiej Izby handlowoj I przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 27 kwietnia 1880
, Jednolity dług państwa w  banknotach 

„ „ „ w  srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . -
Losy pożyczki z roku 1860 .......................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ k r e d y to w e g o .......................
Londyn ...............................................................
S r e b r e ............................. . .
Napoleondor 
Dukat cesarski laen.

! 100 marek niemieckich

<2,65
73|10
88 75

130 20
835 __
273 —
119 16

9 48
E 62—

58 70



6
(2988 1— 3) E  d  y  k  t .

L 5228. Ces. król. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 90 Dz. pp. do powsze hnej 
w iadom ości, że wskutek prośby M iehala i 
Anastazyi Kurzemskich o utw orzenie nowe­
go ciała tabularnego dla realności 1. 1282 vr 
Tarnopolu na przedmieściu folwarkach, w 
Tarnopolskim powiecie sądowym i tam ­
tejszej gm inie podatkowej położonej, składa­
jącej się z g ru n tu , ptzy ulicy pozaogrodnej 
położonej początkiem do tejże ulicy a koń­
cem do ogrodu A leksandra Czubatego przy­
pierającej, obok realności Jędrzeja w Feszczu- 
ka i Bazylego Nowosiadłego z jednej i su ­
kcesorów Ptotra Czubatego leżącej, w mapie 
literam i a, b, c, d, oznaczonej, c. k. sądowi 
oDwodowemu w Tarnopolu poleconem zosta­
ło , ażeby tenże wygotował projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, kióry to pro­
jek t w tymże ces. król. sądzie obwodowym 
przejrzanym  być może, a od dnia 30go 
czerwca 1880 za księgę gruntow ą uwa­
żanym  będzie, równie oznajm ia s ię , że 
od dnia 30go czerwca 1880 począwszy, no­
we praw a właeności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi g ru n to ­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich k tórzyby:

a) na zasadzie praw  przed dniem  otw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zm iany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zm iana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchom ości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem  otw arcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile praw a te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta ­
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. 
k. sądzie powiatowym w Tarnopolu swoje 
oznajmienie do dnia 31 sierpnia 1880 tern p e ­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym  razie u 
tracą prawo popierania oznajmić się m ają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze grantow ej zawartych, praw a h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów dnia 3 m arca 1880.
(2963 1— 3) JK 4  y  k  i .

L. 18400. C. k. Sąd powiatowy miej. 
deleg. w Tarnowie ogłasza, że na zaspoko­
jenie resztującej wierzytelności Arona Ge- 
wó'ba w kwocie 45 zł. a. w. z pn odbędzie 
się w tutejszym  sądzie w dniu 25go maja, 
22go czerwca i 20 lipca 1880 zawsze o go­
dzinie 10 rano przym usowa sprzedaż realno­
ści 1. 41 w Łękawee spadkobierców Jana  Hoń- 
dy własnej.

Cena wywołania 910 zł.
W adyum 91 złr.
Resztę warunków oraz akt zajęcia i 

szacunku przejrzeć m ożna w registraturze 
sądowej.

Tarnów dnia 6 stycznia 1880.
(2952 1— 3) E  ri y  k  t .

L 1397 W dniach 31 maja, 30 czerw­
ca i 30 lipca 1880 każdocześnie o 10 go­
dzinie przed południem  odbędzie się w są­
dzie tutejszym  licytacya realności jak Dom.
Tom II pag. 697 haer. D aniły Stasiów w ła­
snej, pod 1. k. 31 rep. 121 w Jasienow cu 
powiatu sądowego Rożniatowskiego, położo­
nej celem zaspokojenia sumy 157 zł. 67 ct. 
w. a. z pn. na rzecz Zakładu kredytowego 
włość.

Cenę w yw ołania stanowi wartość sza­
cunkowa 450 zł. w. a.

W adyum  wynosi 10 prc.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność ta  tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceay wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków w registraturze tusą- 
dowej przejrzeć można.

O czem się wierzycieli hipotecznych , 
którzyby po dniu 27 m arca 1879 do księgi 
gruntow ej weszli, lub którym  by uchw ała li­
cytacyjna doręczoną być nie m o g ła , do rąk 
kuratora Teodora Kostraby zawiadamia.

Rożniatów 9 kw ietnia 1880.
(29o4 1—3) E  d  y  a  t

L 1899. W dniach 31 maja, 30 czerw­
ca i 30 lipca 1880, każdocześnie o 10 go­
dzinie przed połuduiem  odbędzie się w są­
dzie tutejszym licytacya realności jak Dom. 
Tom. I. pag. 601 A ndrija Dyrów — Marków 
własnej, pod 1. k. 61 rep. 47 w Jasienowcu 
powiatu sądowego Rożniatowskiego, położo­
nej celem zaspokojenia sumy 800 zł. w. a. 
z pn na rzecz Zakładu kredytowego włość.

Cenę wywołania stanowi w art-śó  sza­
cunkowa 1100 zł. w. a.

W adyum wynosi 10 prc.
Na pierwszych dwóch term inach rea l­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś n,a trzecim  term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę w arunków w reg istraturze tu- 
sądowej przejrzeć można.

O czem się wierzycieli h ipo tecznych , 
którzyby po dniu 27g■> m arca 1879 do księ­
gi gruntowej w eszli, lub którym by uchw ała 
licytacytacyjua doręczoną być nie mogła, do 
rąk kuratora Teodora Kostraby z Jasienowca 
zawiadamia

Rożniatów 17 kw ietnia 1880.
(2991 1— 3) K o n k u r s .

L. 650. Celem stałego obsadzenia po­
sady nauczycieli starszego przy szkole w y­
działowej w Wieliczce rozpisuje się konkurs.

Do possdy tej przyw iązana jest płaca 
700 zł. w a.

W ymaga się kwalifikaoyi do szkół w y­
działowych z przedm iotów  objętych grupą 
drugą

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
w inni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokum enta najpóźniej do 31 inaia b. r.

Kandydaci będący już w służbie mają 
wnieść podania za pośrednictwem  swych 
przełożonych władz szkoluych.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody nie będą m ogły być u- 
względnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Bochni dnia 21 kwietnia 1880.

(2941 1 - 8 )  K  «l y  te u
L. 984. C. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia w ie­
rzytelności w kwocie 29 zł. 55 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się w dniu 13 maja, 10 czer­
wca i 8 lipca 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 z raua przymusowa publicm a sprze­
daż realności włościańskiej pod 1. k. 30/48 
w ZJżarcu położonej, Franciszka Kuzary 
własnej.

Ćen» szacunkowa wynosi 158 zł. wa- 
dyuin 15 zł. 80 ct.

Protokół zastawniczego opisauia osza­
cowania tudzież, bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w isg istra turze sądowej

Radomyśl dnia 20 lutego 1880.
(2946 1— 3) E  d  y  k  U

L. 17328. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy wo Lwowie niniejszem wiadomo czy­
ni, że Owadie Schapira podał przeciw Karo­
lowi F reund  pod dniem  13 kw ietnia 1880 
do 1. 17328 prośbę o wydanie nakazu pła­
tniczego sumy wekslowej 600 zł. w. a. zpn .  
w skutek czego pod dniem dzisiejszym żąda­
ny nakaz zapłaty tej sumy wydany został i 
że zarazem ponieważ mieisce pobytu tegoż 
Karola F reunda nie jest wiadomem c. k. sąd 
krajowy jako handlowy do zastępy w arna jego 
tutejszego adw. Dr, Bobownika z substy tu­
c ją  adw. Dr. Salomona Laudusberg>-ra kura- 
toren ustauow ił, z którym  niniejsza sprawa 
przeprowadzoną będzie.

N nioiszym edykt m wzywa się więc 
zapozwanogo, aby w należytym czasie osobiś­
cie stanął, lub potrzebnej inform acji ustano­
wionemu zastęccy udziel7, lub sobie kogo 
innego na pełnom ocnika wybrał, i sądowi 
oznajm ił słowem stosow nych bo obrony 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki, sam sobie, przypi.-ać będzie, musiał.

Lwów dnia 17 kw ietnia 1880.
(2977 1— 8) K d y  k  i .

L. 1345. C. k. sąd powiatowy w N ie­
połomicach podaje do powszechnej wiado 
mości, że uchw ałą o. k. sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 13 m arca 1880 !. 6375, 
Jędrz  j Orzechowski włościanin z Woli Ba­
torskie! za m arnotraw ię uznanym i dla te­
goż kuratora w osobie Macieja Biernata z 
Woli Batorskiej ustanowiono.

0 . k sad powiatowy.
N iepoł 'mice dnia 20 kwietnia 1880. 

(2870 1 —-3i K  d  y  k  4 .
L. 6599 Dnia 16 czerwca 1880 o go­

dzinie 9 ran" tdbędzie się w sądzie tu tej­
szym w biu ze N r. 2 publiczna sprzedaż re- 
alnoś i, ci>ła tabularnego nie stanowiącej 
a dłużnika Jana Łużyckiego własnej w Nie- 
dfwiedzy i. k. 31/103 położonej ze ws/.elkie- 
mi do tejże realności należącemi w protokole 
zastawnego opisania z da ia  11 sierpnia 1871 
wymientonemi gruntam i i przyni.leźytościami 
w celu zaspokojenia pretensyi zakładu kre­
dyt. włościańskiego we Lwowie w kwocie 
86 zł. 76 ct z pn. Cena wywołania wynosi 
500 zł. zakład 50 zł. realność sprzedaną zo­
stanie za jakąbądź cenę.

O. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 24 marca 1880.

(2985 1— 3) K d y k t .
L. 6157. 0 . k. skd powiatowy w Sie

n<awie ogłasza, że ua zaspokojenie pretensyi
c. k. uprz zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 100 zł. odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re­
alni ści pod N r. 73 w M auasterzu dłużników 
M ichała i .lewki Sikorskich własnej w trzech 
term inach  a to na dniu 20 maja i 17 rzez- 
wea 1880 o 10 godzinie rano tylko za cenę 
szacunkową 300 zł. lub wzżej, ixś na duiu 
15 lipca 1880 i poniżej ceny szacunkowej.

W adyum wynosi 30 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania można w registraturze przej­
rzeć.

Sieniawa 25 stycznia 1880 
(2971 1— 3) E d y k t .

L. 6244. C. k. sąd powiatowy w W oj­

niczu ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 
234 zł. 39 ct. a. w. odbędzie się przym u­
sowa publiczna sprzedaż gospodarstwa włoś­
ciańskiego pod 1. k. 20 w Wielkiejwsi poło- 
żouegodłu, żnika W ojciecha Sum ary w łasne­
go, ciała tabularnego mestanowiącego a to 
na żądanie zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w trzech term inach to 
jest w dniach 10 maja, 21 czerwca i 12 li­
pca b. r. każdym razem o godzinie 10 z ra ­
na w gm achu tub-jszo-sądowyin.

Cena szacunkowa wynosi 450 zł. a za- 
kł d 45 zł. w. a.

Reszta warunków jas t w registraturze 
do przejrzenia.

W ojaicz dnia 21 stycznia 1880.
(2982 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1855 C. k. sąd powiatowy w Brze-
żanacb pod»je do wiadomości, Ż6 w celu za­
spokojenia kwoty 44 zł. 25 ct. w. a z pu. 
Iwanowi Bas o d F ed k a  P e tn u h , spadkobiercy 
W asyla Petruch  m leżącej się odbędzie się vr 
duiach 12 maja 1880, 9 czerwca 1880 i 14 
lipca 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż g runtu  Pichow ice pod 1, k. 72 
w W ierzbowie położonego, ciała tabu­
larnego uiestauowiącego a to przy pierwszym 
i drugim  term inie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową 80 zł. w. a. przy trzecim zaś 
niżej takowej sprzedaną zostanie, a każdy 
chęć kupienia mający wadyum w kwocie 8 
zł. przed licy tacją  złożyć winien.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tusądowej reg istra tu rze. podatki 
zaś i inne ciężary w miejscowym urzędzie 
podatkowym.

Brzeżany 81 m arca 1880.
(2986 1— 3) K  d  J  k  U

L. 777. W ojniłowski sąd powiatowy 
przedeięweźmie w sprawie Ewy PawJuk prze­
ciw Jauow i Myszków o 223 zł. w. a. z pn 
dnia 29 kw ietu ia 1880, 19 maja 1880 i y 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 9 
rano egzekucyjną sprzedaż część niemającej 
ciała tabularnego realności ped 1. kons. 83 
rep. 23 w Siwce W ojuiłowskiej Jan a  Mysz­
kowa w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 1690 zł. a. w. zakład 
10/00, Akt ocenienia i w arunki licytacyjne 
do przejrzenia w aktach.

Wojniłów dnia 23 m arca 1880.
(2841 1— 3) E d y k t .

L. 5096. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy uwiadamia niewiadom ych z życia i na iej- 
sc.i pobytu Konrada GloU, Franciszka Ksa­
werego Wiorzejs i i e g L e i b ę  Hullesa, Teodora 
Hulimkę, Jana  Christianiego, Błażej i i Bar 
barę Rogoziewiczó w, B ir tł  ».nieja Maluję i 
Ignacego Kramarskiego, a względnie niezna­
nych spadkobierców tychże, że Auiela Ska- 
rzyńika, Felicya Sozsńska, Stanisław  Pawd- 
kow-ki, Ł icy a  Hoszowska, Ju lia  Nowakow­
ska i B \liks Kremarski na dm u 17tym l i ­
tego b. r. do 1. b. 2504 wnieśli w tym  są­
dzie obwodowym pozew, przeciw wymie­
nionym wyżej z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomym pozwanym, a względnie przeciw 
nieznanym  spadkobiercom tychże, tudzież 
przeciw prokuratoryi skarbu we Lwowie 
(w zastępstw ie należytcści skarbowych) In ­
stytutow i wdów i sierot po grc. kat. księżach 
na ręce fzew odnicząeego  komisyi Jego Ex- 
celleucyi księdza Metropolity Sembratowicza 
tudzież przeciw Róży hrab. Lanckoronskiej, 
Eustachem u Rylskiemu Henrykowi Rylskie­
mu i Leopoldynie H >rodyńskiej, o uznanie 
za zgasłe praw po/.wauych do części sumy 
kupna dóbr Diszawy w kwocie 3450 zł. na 
rzecz P io tra Głogowskiego w depozy ie y z e - 
chowanej, i dc jej przyrostów, tudzież o przy­
znanie ,fo niej wyłącznych praw powodom 
ie  dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu rzeczonych wyżej pozwanych postano- 
wiono adwokata Dr. Paw lińikicgo (/, Sam ­
bora) kuratorem, zaś adwok Dr. W ołosiań- 
skiego (z Sambora) zastępcą tegoż i pozew 
wyżej wymieniony dla nich na ręce, adwo­
kata P aw lick ieg o  doręczono z wezwaniem 
w ni-sienia obrony do dni 90ciu.

Wzywa się przeto pozwanych wyżej 
wymienionych z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, ażeby miejsce pobytu ich wska­
zali, lub postanowionemu dla nich kuratorowi 
potrzebne w tym sporze środki obrony do- 
star żyli-

Sembcr dnia 6 kwietnia 1880.
( 2 9 5 3  1— 3 )  E d y k t .

L 1398. W dniach 31 maja, 3C czerw­
ca i 30 bpea 1880 każdocześnie o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się w sądzie tu ej- 
szym licytacya realności jak Dom. Tom. I 
pag. 505 H asta  Dinytryszynego B iłaea w ła­
snej pod Nr. k. 37 rep. 30 w Jasienowcu 
powiatu sądowego Rożniatowskiego polożo- 
Dej, celem zaspokojenia sumy 100 zł. w. a. 
z pn. na rzecz Zakładu kred. włość.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkow a 500  zł. w. a. 

Wadyum wynosi 10 prc.
Na pi^rwbzyi-h dwóch term inach re il-  

ność ta tylko za cenę w yw ołm ia, lub wyżej 
tejże, z iś  na  trzeć,m  term inie także i niżej 
ceny wvw ołaaia sprzedaną zostanie.

Resztę warunków w registraturze tu ­
sądowej przejrzeć można.

O czem się wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 27 marca 1879 do księgi 
gruntowej weszli, lub którymby uchw ała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogia, do rąk 
kuratora Teodora Kostraby z Jasienow ca za­
wiadamia.

Rożuiatów 9 kw ietnia 1880.
(2714 1— 3) K  A  y  U Ł.

L. 1337 0. k. sąd obwodowy w N.
S%’zu rozpisuje celem przymusowego ścią- 
guieni* sum y 290 zł. z 6 prc. odsetkami od 
23 stycznia 1879, kwoty 2 zł. 90 et. sum y 
290 zł. z 6 prc. odsetkami od 23 lipca 1879, 
kwoty 2 zł. 90 ct i sumy 7931 zł 91 ct. 
w. a. z 7 prc. odsetkami od 23 stycznia 1880, 
wreszcie kosztów sądowych 17 zł 35 ct. i 
15 zł. 72 ct. c. k. uprzyw galic. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznem u we Lwowie p zeeiw 
W acławowi czyli W eaclowowi Swoboda wy­
walczonych egzekucyjuą sprzedaż dóbr W ia­
trowiec górne i W iatrowice dolne wedle 
Dom. 453. pag. 3 n. 14 haer. i Dom 292 
p. 333 n  13 haer. W acława Swobody w ła ­
snych w dwóch term inach dcia 9 czerwca 
i 14 lipca 1880 o godzinie 10 rano w sądi e 
obwodowym w N. Sączu odbyć się mającą.

1. Licytacya ta odbędzie ryczałtowo, 
na pierwszym  i d rugiem  term inie za cenę 
wywołania lub wyżej takowej.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych dóbr w sum e 17450 zł. w. a.

3. Zakład wynosi 1745 zł. w. a.
4. Gdyby te dobra w powyższych t e r ­

m inach za eenę wywołania lub wyżej 
ceny sprzedane m e zostały, na ten czas ala 
ułożenia ułatw iających warunków wyznacza 
się term in na dzień 14 lipca 1880 e gedz.
4 po południu z tem oznajmieniem, że nie-
stawający na term inie wierzyciele hipoteczai 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą.

5. W yciąg hipoteczny w registraturz > 
tutejszosądowej przejrzeć można.

O tem zawiadamia się Bank hipoteczny 
W acława Swobodę, wierzycieli hipotecznych 
wreszcie wierzyciel', którzyby po dniu 27 
stycznia 1880 prawo zastawu na sprzedać 
się m ających dobrach W iatrowice górne i 
W iatrowice dolne uzyskali, jako też i tych, 
którym by uchwała sprzedaż dozwalająca, lub 
późniejsze uchwały w czas przed term inem  
albo w cale doręczone być nie mogły do 
rąk kuratora Dr. Żelechowskiego z substy­
tu c ją  Dr. Bersona.

0. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 20 m arca 1880.

(2957 1— 3) E d y k t .
L. 35 37- Sąd wyż./L. 8366 Sąd kraj 

Na skutek polecenia c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie c. k. sąd krajowy 
w Krakowie podaje do wiadomości, że pro­
jekt nowo utwo zooei karty hipotecznej dla 
pola górniczego „A lbiua“ w gm inie kata­
stralnej Libiąż mały w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Chrzanowie położonego, we­
dług ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874
1. 29 Dz. u t. kraj. wygotowany za księgę 
górniczą poczynając od dnia 19go grudnia 
1879 uważany będzie, a od teg iż  dnia wol­
no takowy przeglądać w c. k. sądzie krajo­
wym w K nkow ie, jak  również że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własności 
czy zastawu czy jakiebądż inue prawo hipo­
teczne odnoszące się d> nieruchom ości etię 
gą gruntow ą oblętej. jedynie przez w pisanie 
do t ‘j księgi może być nabyte, graniczone, 
iub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowaaie 
celem ust 1 inia powyżej wymienionej karty 
h ooteczŁ.. i. k. sąd krajowy wyższy wzywr

i )  wszystkich, którzyby ua podstawie 
jkkiego prawa, prz-d otwarciem  tsj nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, rdaoszą- 
cycli s ę do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różniey, czyby ta zm iana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchom oś­
ci lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) w szystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tej nowej księgi górniczej nabyli 
do jakiej nieruchom ości wp sanej w tę księ­
gę lub do jej części jakie prawo zastawu, 
rłużebności lub w ogóle jakie inue praw a 
do wpisu hipotecanego uprzym iotnione, aby 
z tem prawami zgłosili się do c. k. sądu 
krajowego w Krakowie najdalej do duca 31 
lipca 1880, gdyż praw aym  sku tkom  zanied­
bania lub uchybienia t»g j tT m in u  jest u- 
trat.i p -aw i do poszukiwania zgłosić się m a­
jącej pretensyi przeciw  osobom, która prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów w nowej 
karcie hipotecznej zamieszczony h a n ieza­
przeczonych, w dobrej wierze nabyły.
* Ostrzega się, że term in powyższy nie 

może być dia stron pojedyńczyeh ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go. 
do pierwotnego stanu przywróconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienioaemi prawami lub roszczeniami nie 
uwaluia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było wiadome z jakiej rezolucji 
sądowej, lub jest przedm iotem  dochodzenia 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków dnia 18 m arca 1880
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(2873 1— 3) E d y k t

L. 7606 C k. Sąd krajowy w Krako- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia sum 483 zł. 483 zł. i 
8916 zł. 63 ct. z pn. ake. galic. Bankowi 
hipotecznem u od Kazimierza z Jerzykowa 
Baranówsk;ego należący h  się, odbędzie się w 
tut. c. k. sądzie krajowym przymusów a sprze 
daż przez publiczną licytację realności pod 
1. 96 dz I  w Krakowie położonej w 3 no­
wych term inach dnia 1 czerwca, 5 lipca i 3 
sierpnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem pod waruukam, tutejszym 
edyktem  z dnia 14 listopada 1879 1. 26979 
ogłoszonemi.

Do ułożenia warunków ułatw iających 
wyznacza się term in sądowy na dzień 4go 
sierpnia 1880 o godzicie 10 rano.

Kraków 9 kw ietnia 1880.
(2943 2— 3) >1 d y k t

L. 17198. Sokalski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­
ności Jana  Cwokla w ilości 100 zł. a. w. z 
pn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużnika M ichała Gerynowicza realności 
pod 1. spis. 79 subrep. w Wulce poturzyekiej 
na dnie 10 maja 1880, 15 czerwca 1880 i 
15 lipca 1880 zawsze od godziny 10 przed 
południem  w gmachu sądowym.

Poręczne 71 zł. 50 ct. a. w.
W pierwszym i drugim  term inie Babyć 

można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim  
zaś naw et poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i oce­
nienia sprzedać się mającej realności, tudzież

i *   i.___.. n in owarunki przetargu przejrzeć można w regi- 
strsturze sądu tegoż.

Sokaf dnia 10 kw ietnia 1880.
(2840 2— 3) JE d  j  te  ft.

L. 1139. G. k. sąd powiatowy w N ie­
połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych ra t i rusztującego kapitał i dłuż­
nego w kwocie 281 zł. 8o kr. w. a. z pn. 
na rzecz uprz. galic Ziakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie egzekucyjną pu­
bliczna sprzedaż realności pod N r. k. 44 w 
Łężkowicaeb położonej, wedle wykazu bipot. 
1. 44 własność tabularną dłużników Karola i 
Katarzyny W łodków stanowiącej w trzech 
term inach licytacyjnych mianowicie dnia 7 
czerwca, dnia 7 lipca i dnia 11 sierpnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połudpiem .

Cena wywołania wynosi 2000 zł. w. a.
W adyum zaś 200 zł. w. a.
.Resztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszoiądowej registraturze.

Niepołomice 24 marca 1880.
(2823 2— 3) JE i i  y  fe Ł

L. 2333. Sokalski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia w ierzytel­
ności Dawida i Peigi Bliime Spisbachów w i- 
lości 47 złr. 54 ct. w. a. z pn. przymusowy 
jaw ny przetarg należącej do dłużnika J a ­
kuba Gervnowicza realności pod 1. spis. 82 
w W u l e e  poturzyekiej ns dniu 15 czerwca, 
13 lipca i 24 sierpnia 1880 zawsze od go­
dziny 10 przed południem  w gm achu sądo-

^  Poręczne 13 złr. 30 ct. w. a.
Tff pierwszym i drugim  term inie na­

być można realność tę tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, w 
trzecim  zaś naw et poniżej cery  tej.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cenienia sprzedać się mającej relności, tu ­
dzież w arunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 2 marca 1880.
(2969 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 2201. G. k. sąd powhtowy w S try­
ju  podaje do wiadomości, że odbędzie się 
celem iaspokojeuia resztującej sumy 1638 
zł. w. a. na rzecz Chaji Sary Nusseubaum 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re ­
alności pod L k. 110 m. w Stryju położonej 
wedle Dom. II. pag. 438 n. 10 haer. Ben- 
ziona Bergm ana własnej, w 3 term inach, 
mianowicie dnia 20 maja, dnia 3 cztrw ca i 
dnia 17 czerwca 1880.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
99 zł. 12V2 ct., wadyum 10% - Na pier­
wszych dwóch terusinsch realność tylko za j 
lub wyżej ceny s z a c u n k o w e j ,  na trzee m i 
poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tusądowej registraturze przejrzeć,

Stryj dnia 16 m arca 1880.
(2875 2— 3) E  d  y  k  L

L. 3403. Na podstawie wyboru przez 
w ierzycieli dnia 21 marca 1880 uskutecz-

na Adamówce intabulowanego, i że do ust­
nej rozprawy wyznaczono term in na dzień 
12 maja 1880 o 9 godzinie z rana.

Wzywa się przeto wyż wymienionych, 
ażeby na powyższym term inie osobiście lub 
przez pełnomocnika jawili się, albo też usta­
nowionemu kuratorowi adwokatowi Dr. Gott- 
lisbowi potrzebnych wskazówek udzielili, gdyż 
skutki z zaniedbania, sami sobie przypisać 
będą musieli.

Brz- żany 8 marca 1880.
(2965 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1591. O. k. sąd powiatowy w Do- 
brom ilu ogłasza, że na zaspokojenie w ierzy­
telności zakładu kredytowego ziemskiego 
przeciw Elżbiecie Popieiowej w kwocie 54 
zł., 54 zł., 1161 zł. 32 et. z pn. przeprowa­
dzoną będzie w dniu 14 maja 1880 o godzi­
nie 10 rano w tutejszym  sądzie przym uso­
wa sprzedaż ocenionej na 3200 zł. real­
ność pod 1. 61 w Katynie położonej z ce ­
ną wywołania 3200 złr. a zakładem  320 
z ł . , na którym to term inie sprzedaż za 
jakąkolwiek cenę przeprowadzoną będzie. W 
30 dniach po prawomocności aktu licytacyj­
nego winnien nabywca wszelkie należytości 
skarbowe i egzekucję prowadzącego zakładu 
uiścić, a resztę w 30 dniach po prawom o­
cności tabeli płatniczej. Resztę w arunków i 
wyciąg tabularny wolno jest w tu. sąd re­
gistraturze przeglądnąć. Dla niewiadomej z 
miejsca pobytu dłużniczki ustanowiono ku­
ratorem p Sabina Budzynowskiego notary- 
usza z Dobromila.

Z e. k. sądu powiatowego.
D o b ro m il  12 marca 1880.

(2960 2 - 3 )  JE d  y  te
L. 3907. Dnia 6 kwietnia 18801.3907 

w niósł Antoni Lisowiecki przeciw spółce 
handlowej pod firmą „D am pfbrettsage Baćhr 
ot Smoleński" Karolowi Bader, Herm anowi 
Bader, Zdzisławowi Smoleńskiemu, . E dw ar­
dowi Bader, Engelbertow i Jaegercw i i tows- 
warzystwu I. węg. gal. kolei żelaznej pozew 
o rozwiązanie kontraktu kupna i sprzedaży 
35000 jodeł z 11 lutego 1873 uznanie n ad ­
płaconej ceny kupaa za przepadła, zapłace­
nie kary konwencjonalnej w kwocie 9250 
zł. w. a. wykreślenie pozjcyi 59 on. i nad- 
cięźarów z stanu biernego dóbr Morochów 
Mokre i Zawadka i uwidocznienie obecnego 
pozwu w stanic biernym  rzeczonych dóbr 
z pn. wskutek, którego uchwałą z 7 kwie­
tnia 1880 1. 3907 do sumarycznej rozprawy 
wedle prawa handlowego dzień sądowy 11 
maja 1880 o godzinie 10 przed południem 
wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu Zdzisława Smoleń­
skiego nie jest znane doręcza się powyższy 
pozew kuratorow i dla tegoż ustanowionemu 
adw. Dr Skórskiemu w Przem yślu i zawia­
damia się o tern Zdzisława Smoleńskiego tym 
edyktem.

C. k. sąd obwodowy.
Przem yśl dnia 7 kw ietnia 1880.

s i e

złożonego z 9 do lO pokojów w
dzielnicy schludnej i  n iezbyt oddalonej od 
śródmieścia,  n a  dole lub  n a  pierw* 
gzem piętrze. P om ieszkan ie  ma 
być podzielne w ten sposób, aby  tw o­
rzyło trzy partyo  z równą ilością poko­
jów, dwie z kuchniam i,  t rzec ia  bez 
kuchni,  n iekoniecznie n a  je d n e m  i tem 
samem piętrze.  P ierw szeństw o mają. p o ­
mieszkania w pobliżu ogrodu  jezuickiego, 
lub  same z ogródkiem. Pom ieszkan ia  to 
mogą być  wynajęte od Igo lipca lub  
wcześniej. —  W  razie odpow iednich  
w arunków  m ógłby być w y n a ję ty  ea'ły 
m a ły  dom. Oferty p rzesy łać  na leży  do 
Admiuistr. , „Oazety l.wow* 
skiej“ bez pośrednic twa trzec ich  osób.

oooc

Do najęcia
pokoje z dworna wchodami, z kuchnią, p i ­

wnicą i strychem  od 1  m a j a  t». v . Ulica 
św, Lszarza Nr. 1 lit-. A.

L. 4 4 / "(2994 1— 3)

Zaproszenie.

W a l n e  z w y c z a jn e

Zgromadzenie
członków

Ufa Mjtoweio
OSZCZĘDNOŚĆ'U(

3 :  I B  s t l  - •  «* 3K y tŁ
Stowarzysz. zarejestr. z nieograniczoną poreką
odbędzie sję d n ia  12(jo m aja

• o  g o d z i n i e  5  p o  p o ł u d n i a  
R ady p o w i a t o w e j  T ł u m a e k i e j ,

1 S S O
w sali
na które podp isana  R ada  nadzorcza 

szanow nych  członków zaprasza.

P o r k ą d e k  d z i e n n y .

w l o l l J u t u       UMUMM. R Spraw ozdan ie  z czynności za
nionego ustanawia się Leona Schwarza kup- r ° k  1 ° 7 9 .
ca w Przem yślu zarządcą, zaś J .  Gelba, j 2 . P rz e d ło ż e n ie  r a c h u n k ó w  i b i-
kupca w Przem yślu zastępcą zarządcy masy j jansu  za r. 1 8 7 9  i w ydan ie  Dyrekcyi 
masy konkursowej Mojżesza B ergtraum a. | absolu toryum

Przem yśl 24 m arca 1880. i 9 t L  1 •' r , ,
(2951 2—3) JE d  y  k  *. i f  f!?dział czJ ste^o zysku-

L. 1606. 0. k. sąd powiatowy w Brze- j '*• W ybory  do uzupełn ien ia  Rady
żanach zawiadamia z życia i miejsca pobytu zawiadowczej
nieznaną Elżbietę Czeską tudzież opiekunkę 
nielet. M ichaliny i Maryi Szmigelśkiej, F ran ­
ciszkę Szmigelską, że przeciw nim  wniósł 
Ja n  Szytyliński pozew de praes. 20 lutego 
1880 1. 1606 o wykreślenie prawa do sumy 
525 zł. Dom. 2 pag. 235 n. 6 on. w stanie 
biernym  realności 1. k. 71/126 w Brzeżanach

5. W nioski
Rada nadzoroza 
„Oszozędnośó"

o zmianę statutów.
Towarzystwa kredytowego 

w Tłumaozu, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniozoną poręką,

A lf r e d  O r e n s t e i n ,  Prezes.
S te f a n  S k a w i ń s k i ,  Sekretarz .

JEuuuy we L w o w ie  o d  4 5  lat. 
Istniejący (2283 9 - ? )

C S  S ó w : n y  se E-a  a - u  **

fortepianów
p i a n i n ,  h a r m o n i u m  i  i n n y c h  i n ­
s t r u m e n t ó w  przen iosłem  napow rót z u licy  
Orm iańskiej do nowo zbudow anej k am ien icy  na  
u l i c y  l i a r o l a  L u d w i k a  1 .  7  j zaopa­
trzy łem  takow y w  św ieży  transport fortepianów , 
pierw szorzędnych fabryk tak w ied eń sk ich  jako 
też i zagranicznych , które po nader um iarkow a­
nych cenach w ysprzedaję, z gwarancva, na lat 10.

JAN BALK0 I i  c z b a  V *  1 k  *
W kamienicy przy ulicy Ormiańskiej 1. 16, 

jest do wynajęcia 5 pokoi z balkonem, przedpo- I 
kojem, kuchnią i przynależytośeiami. —- B l iż s z a  j 
wiadomość: ulica Karola Ludwika 1. 7, w s k ł a -  i 
dzie fortepianów. )

2372. (2978 2_ 3)

Ogłoszenie,
W gmachu galic. Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego przy ulicy 
Karola Ludwika, znajduje się 16 
pokojów (z tych 10 frontowych) 
z 1 kuchnia na II  piętrze, obec­
nie zajętych przez Reprezentacyę 
Krakowskiego Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń.

Lokal ten może być odpowie­
dni na pomieszczenie biur, lub też 
wynajęty całkowicie lub częściowo 
na pomieszkania od 1 październi­
ka 1880 r.

Bliższa wiadomość u woźnego 
na I. piętrze w oficynach.

We Lwowie 24 kwietnia 1880.

ZENATAZ
Królestwa Gaiicyi i Lo- 

domeryi z Wiełkiem 
księstw  K rakow skiem  

n a  r o k

1880
nabyć można po cenie 2  zł. 6 0  ct. 

w E k sp e d y c ji  

99 Gazety Zwowskiejs*  
Zamiejscowi zechcą przesłać  2  zł. 

7 0  © t. z k tórych p rzypada  10  ct. 
na  opakowanie i list frachtow y.
jjĘgr Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. 
Za pobraniem należytośei 
przesyłamy Szematjzmu.

: u : w

n i e

■•■¥11 ....  MitoŁaMHy ...... UM ' IM.

S Y R O P
C H I N 2 E

CISŁSM/ŁSJI/I1 c t  C le , Aptekarzy w Paryżu,
ulica Vivienr.e.

się do rozwoju organi/m u mRddych panienek:, pobudza apetyt, ułatwia tr 
su; dzieciom lymfaiycznyin, powraca ciału .świeżość i jędrnosć naturalną.

Dla uniknicnia lic»nvćli faJszertw i naśladownictwa, żodac aby stempel rządowy’ francuzki 
koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna l podpis 
« « 1 i\IA U L t  ct OOMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLiC-K i w AU&TRYL

Dostać można we Lwowie w aptekach

0 € K K H K > Q - 0 0
Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet mniej fo- 
romna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu.
Ale także najregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży sobie na 
pochwałę, je ż e l i ,  będzie czystą, lśniącą, i m h  dzieńezo świeżej płci. Licz­
na ilość p a ń  nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć ich 
nie p o d t r z y m u je .  A ż e b y  sobie piękną i świeżą płeć aż do późnej sta­
rości z a p e w n ić ,  należy używać, przez wielu znakomitych mężów, a to ▼  
p n f  Pycfluob w Lon ynie, prof. Raspi, dr. Jiingera, dr. Rudnitza O  
p o le c o n y ,  od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem przez tysiące używa- 
ny b a l s a i * 1 b r y o z o w y  L e n g l e l a .  Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skntek szkodliwego biclidła, namiejętności, lub z powodu
zbrzyd-ą płeć, _a nay et w sk utek  osp y  oszpeconą tw arz przyw raca

do zupełnej g ła d k o ści. Czyni z w ię d łą  i zesch łą  skórę znow u św ieżą  i  g ła d k ą  i nadaje
jej przyjem ny koloryt, na co g łów n ie  starsze  panie i panow ie u w agę zw racają. Że o p ­
rócz dr. Lengiela balsamu brzozo iuego  i-ie m a lep szeg o  i n iezaw odnięjszego  ś n d k a  na 
upi k szen ie  i konserw ow anie twarzy, s w ierd zili ci, którzy takow ego u ży w a li. C ena dzba­
nuszka 1 z łr. 5 0  ct —  W e L w ow ie do nabycia  w  apt. Z yg m  R u c k e r a .  (2621 2 - ? )

in n ych  przyczyn

T l C T O I U A

WODA GORZKA 
n a t u r a l n a

trzym ająca  prym  pomiędzy w sep tlckm i wodam i g o rzk k m i zawiera o 170 gr. stałych i sku­
tecznych części więcej jalc H unyady Janos, a o 260 gr. więcej ja k  R u in a  i FriedrichshaU.

W O D Ę GORZKĄ V IC T 0R IA  aprobow ałem  i uznaję jej znakom itą i  szczeg ó ln ie  pew na  
d zia ła ln ość. —  Ces rzecz, tajny radca, profesor u n iw ersy tetu  w W arszaw ie.

I ł r .  h .  L a m b l
W o d ę  g o r z U i i  V i c t o r y a  analizowałem  chemicznie i skonstatowałem w 1000 częściach ROK 

części stałych i skutecznych i uchodzi ta  woda teraz słusznie jako n a j b a r d z i e j  e s e n e y o n a l n a  55 
■wszystkich znanych wód gorzkich. TH. J l i l i c e ł ,  m agister chem ii w W arszswin

Następnie zbadana jpraw profesora R o m ą  w M anchester profesora Ulex z H am burga S ™  r , i i „  
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Duoheka, Auspitza, radcę sanitarnego ÓseJa T m i™ .» 
w W i e d n i u ,  profesora Oetingera, Dra W arschauera w I i  r a k o w i e ,  profesora F e i 4  ?
D ra Głowackiego, D ra W idmanna we L w o w i e ,  D ra Krizego, Dra Zaleskiego D ra E o b l h d f t i L  P ^  
K inderfreunda, D ra Kurcyusza w W a r s z a w i e  ltd. itd s  ’ Kobylańskiego, D ra

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i u j  - u
krwi wskutek siedzącego sposobu żyoia i td ,  przeciw chorobom cery, piegom,

Bfa składzie we wszystkich aptekach i handlael.
w  interesie publiczności uprasza się zażądać wyraźnie „Yictoria woda gorakT ‘ (?552 7 -l5 )



"  l E Z a i r c s K
trudniący się od kilkunastu lat

specjalnie radykalnem  Im a n ie m  
c h o n s lb  ti xAka&<eni%
f c r w i  p o w s t a ły c h  i w z i i s a c s s i a i t i e B ł  
s i l ,  skutkiem n a d iiA y^ fa  *&■#&»*»*«< 

a s y c k *

ordyn. w mie.szKaniaprzy ulioy Wałową! 1. 1
o«S ję o d * .  ^ - ) e  i S -  4=

(T a k że  lis to w n ie  p rzy  śc is łe j  d y sk recy i) .
Jego „ ( P o r a d n i k . 44 w powyższych 

Słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

l 1 zł. 20 ct. za egzemplarz. -2200

Nowo urządzony handel
J A N A  R I E E L A

we Lwowie, plac Jtwyaeki 1. 6

poleca

K o s z u l e  s a l o n o w e
po złr. 2, 2.25, 2.60, 3, 3.75. 4 i wyżej

K A L E S O N Y
po złr. 1.25, 1.40, 1.60, 1.85, 2.

Kołnierze, Mankiety, Krawatki.
Z pierwszorzędnych fabryk

■ »  j e a  rw?  3 * r  
i  s t o ł o w ą  b i e l i z n ę .

Angielskie

S z i r t i n g i  i  F e r k a l e
łok. poi. po 16, 18, 20, 22, 24, 26, 30 i 32 ct.

|i Fi Posełam  cenniki szcze­
gółowe na żądanie.

I (1875 4 - 6 1

IX*.

Środki; na włosy
wypróbowanej dobroei, zyskały powszechne u- 
znanie i zostały na wystawach o d t  » C * e g ó l -  
n i o u e  m e d a l a m i  z a s ł u g i ,  mianowicie ;

P I Ł I F F © \
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem 
użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. — 
P i l i p i i O n ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę.
Cena flakonu 1 zł. 50 et.

W A L E N T I W
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu 
dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwt rzania i porostu włosów 
pobudza. Miejsca w tłysiało nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięk­

nym włosem.
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct. 

IM U K It S A I .W  P łY J f  
p rzec iw  łu p ie ż y  

•Łupież jest objawem chorobliwego stanu 
skóry, a lekceważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak znakomitym środkiem że jeden flakon 
wystarcza na całkowito nsuniecje łupieżu i ko­
sztuje tylko 1 zł.

Woda ateńska
używa się do zmywania głowy i włosów, od­
znacza się przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem, utrzymuje czystość skóry, włosom nada­
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 ct.

N KG R Ę T I N A .
Po długiem doświadczeniu udało się mi wy­

naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i pi kny kolor 
czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko­
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 zł.
B U Y I i A N T Y I S A ,  służy do pomadowania 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 
przytem włosów nie stłuszeza. Cena 50 ct. 
O l e j e k  t a n i n o w j ,  przeciw wypadaniu 
włosow. Cena 50 ct.
P o m a d a  c h i n o w a  t a j ^ r z e d n i e j *  
S z a ,  wzmacnia włosy ntrwala- barwę i zapo­

biega tworzeniu sie łupi żu. Cena 80 ct. 
P o m a d a  l i t e w s k a ,  odznacza się bardzo 

przyjemuym zapachem. Cena 50 ct. 
Nabyć mczna w aptekach : w Krakowie u 

P. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Stechera; 
w Tarnopolu u P. Jamrugiewicza.

Pierwszy zakład
chemiczno kosmetyczny i kumysowy

m  H m a t o w i c s a
m ag istra  fa r m a c j i

i zaprzysięgłego chemika sadowego, we Lwowie 
ul. Koperniu? ]. 3. 

_ = = = = = = = = _______________ (662 1 3 - ? )

U i o  s ^ r i e d A n i a  3 1  ’ C ł l ł o p C K y k  C K W F O -

8

jednopiętrowa o dwóch 
frontach w śródmieściu 

Wiadomość u zarzą­
du domu 1. 17, u lica  
O rm iańska.

T a K f n i  przyjemnej powierzchowności i lopszo- 
go pochodzenia, może być ludziom 

bezdzietnym i w dobrych stosunkach majątkowych 
w celu adoptowania oddanym, — Odnośne wnioski 
uprasza sie pod adresem A. S .  poste rest. L w ó w

(2827 3 - 3 i

L. i K. Sckweizerówiij
z a o p a  t r z y ł y  s w  o j ą

pracownię sukien damskich
dla wygody P. T. P a ń  w w y b ó r  najnow szych

in a - te r y j  ona. s tx l< n .ie
Zamówienia wszelkiego rodzaju przyjmują jak 

dotąd i wykonują w jak najkrótszym czasie.
Ulica Halicka I. 54, lub ulica Fredry I. 2, 

q  pierwsze piętro.

„ a

^  A S  5 0
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Spadkobiercy karasińsk ieh  k palń bursztynu m^j# zaszczyt 
niniftjszem  zaw iadom ić sw oich  P .h T . odbior- ów . że w skutek od­
krytych w  sw y ch  kopalniani) obfitych pokładów  bursztynu mogą 
ceny stosow n ie  do w ielkości aż, do 8 0  prer. zniżyć

Przez to bajeczne zniż-m ic cen spodziew ają sic  oni że uza­
sadnioną, lei-/ be.zw artościow eun i zdrowiu szkodliw ym i im itacya  
mi, nad zw ich n ięta  s ła w ę  naturalnego bursztynu utrzym ają.

Ce tiy % g a ran toĄ ą-nego

hnrsztynn naturalnego
w y  f i s  S>i i i n  y  <*li e y ^ s i r n i c i e e k

m o c n y ch , w  e teyón ck icn  s zk a tu łk a ch .
I. 12 etui. dług. dawniej v.łr„ 20 teraz tylko złr. R.—

Jł 10 „ „. „ ' ,, 1 6 -  - - .. * ■ -
U l. 9 „ „ „ 12 — .. >. „ 3 —
JV. 8 „ '„ i „ „ 10 -  „ 2 50
V. 7 „ „ .. 8 .. 2 —

vj 6 , „ „ g? o .. » i.8o
C y g a rn i cz k i  do p ap i e r o s ó w  cienkie.

10 ctm dług. dawniej złr. 15 — teraz tyjjfo złr 3 ,—
u „ „ ' „ „ .10 — ............................... 2 50

n » m 2. —

j m K X K K * * 0 K K * K * * *
Nile p o w ie r z c h o w n a  ty lko mmien-.  

nie i r a d y k a l n i e  przeprow adzona ku racy a  c h o ­
r ó b  s if l l i t jC ie n  j c h ,  je s t  jed y n ą h -ę k o jm u  n-hy- 
lenia  na jsmutnie jszych następstw  w przyszłości . T a -  
litow ą zapew nia  na  podstawie śc isłych bad.-in i l icznych 
doświadczeń swej p>etnastoiornioj praktyki  b p e c y a -  
11*1,39 «ls> c h o r ó b  i l i ł i l i ł j ś z i iy c l i  i skórnych, 
'of-kt lekarz medycyny. ciiipWgii i nkuszeryi

mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. / fa  
pierwsze piętro, drzw. nr. 16. Oidynuje od Stej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upław.y u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutk samogwałtu, jak  osłabienia 
nerwowe, impotencje, nasieniotoki, inklinacye 
do suohot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — Jęczy bez bola gruntownie' i 
pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecji. Zamiej­
scowym udziela rady  listownie i wysyła na żądanie 
lekarstw a w dy3krecyouali:y sposób. i2 2 9 l" ? — I)xxx»xxxxxoxxxxxx

JÓZF.F PADEWSKI
w e L w ow fe  Rynek 1. 13 

poleca
H E R B A T Ę

chińsko - rogsijjską
x/s kilo po 2, 3, 4 i 5 złr.
ba kilo w yp iew kow  po złr. 1 20 

i 1.60, jakoteż w oryginalnym  
pakowraniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskiej

Braci L i  S. Ponów i l o s i w i e
1 fnt. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4.60 

A L B E R T Y  
hs kilo złr. 1 i 1.15.

J A R A I H A  R U M
lU fla. 1.75, 1 .40,1.20, 1.10 i 1 zł.

Zamówienia z prowincyi zwrot­
ną pocztą nie iiczać opakowania.

<27084  —U)

N a tu r a ln e

o u t
m H e r c L i e

krajowe i zagraniczne
pod gwarancyą świeżości i 
prawdziwość  ̂ poleca handel

St. Markiewicza
We Lwowie, w R yatu  1. 12.

* (2826 2—?)

B .  M a l e ń k i

ogrodnik planista w  Fołomyi
przyjmuje i w yk onyw a p itn y  na ogrody i par­
ki w sty lu  angielsk im  i fr in c u sL  n i p o d ła g  

nich urządza takow e na m iejscu . 
Równu-ż dostarczyć m oże roślin  do klą- 

bów dyw anow ych  jak : Anhyranthesy, A ‘ternan- 
thery, Gnaphalimu i. t. p. (2828 4 - 4)

A 50 set. 3 0 0  ct. w , a.

JL
IV.
V.

8 -  

6 —  

5 —
1.80
1.50

P ow yższe  ceny obow iązują nns tylko przez cztery  tygodn ie  
od p u b lik a cji n in iejszego  og łoszen ia , zatrzym ując,  sob ie m ożnośe  
p od w yższen ia  później tych  cen.

Z om ów h n ia  prosim y v v s ' ł ; ) ć  do naszych reprezentantów

W . H E N N , w Wiedniu,

ii

zw ied;.iw szv w tym  roku celn iejsze  zakłady  
w odoleczn icze zagraniczne, i obeznaw szy się  
I  najuow szem i spostrzeżeniam i i 'badaniam i na 
polu w od oleczn ictw a, szczegó ln ie  VeU sposobem  
leczen ia  Dra. W iotern itza  powró ł  do k n j n  
i obejmuje w tyra roku nadul kierow ni two  

lekarskie.

lakladu
wodoleczniczego

Franciszka Hedweja
w  Z a w a l  3 w i e

Naturalnej wielkoś.i 
In i ntm. dług. cygar­

niczki na cygara.

X .  1L D A m p fg n s le ,
W y sełk ę  uskuteczn iam y za nudecłnniem  gotówki lub za 
zalm zeniem . (2622 5 —6)

Naturalna wielkość 10 
cnui. dłng cygarnicz­

ki na papierosy.

który to zakład istn  ej« już od 11>+ 5 c iu  p ło ­
żony w  uroczej górskiej oko licy  od północy i  
zachodu o słon ięty  le s is tem i góram i na • rzeką 
„Z łota  L ip a ,“ —  od kolejowe.) stim yi H alicz  
o 2  godziny oddalony, —  W  roku bieżącym  do - 
naie zakład w ielu  korzystne cli zibinn i u l e p­
szeń, w ed łu g  w zo iu  zakładów  zagran iczn ych . 
Żętyca i kąp iele rzeczne. —  K uchnia w ła sn a  
doborowa, p o c .ta  w m iejscu , sta cy a  te legraficz­
na w P o ih ą jea o h  —  Pora leozed ia  dzieli się  
na 2, sezo n y : w iosen n y  i j e s i e i ń /  sezo i ta ń ­
szy niźli l etni ;  w letn i -u sezon.id; ksakład będzie  

posiad a ł m uzykę. *
Z am ów ienia m ieszkań or-A  pojazdów do 

sta cy i H a lr z  po cen i. nm iarko 'zhej przyjmuje 
„D yrek cja  Kaału, A we .lo* 
leczniczego w K a la to w ie1-. 

O tw arcie zak ładu  jiia  j î-erW'
sszy sc* o an  o d  1 u t - j w .  Ę iiższych  szcze ­
gó łó w  za sięgn ąć  m ożna w  han d lu  Wielmożnego

 _______  A lfreda Dzikc -skiego E w ó u  ulioa Karola
Ludwika l. - l .   , (2909 2 - 2 )

Z d.niŚM».i ¥ ił. L ozi^lriego 'pi. Gyarcócłiegó 1 ł i  dm< Werner*.


